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Skład Kady Stanu.
Zanim Rada Stanu Królestwa Polskiego 

uzupełni się przez nom inację ^ c z ło n k ó w  z 
ramienia Rady Regencyjnej, należy podać 
kilka szczegółów odnoszących się do jej 
skiadiT.

Najliczniejszym żywiołem eą obywatele 
ziemscy, wchodzący do Rady w liczbie 22. 
Je s t to" naturalne, gdyż 40 członków wybie­
rały Sejmiki prowincjonalne, w których 
gros uczestników stanowią ziemianie z do­
datkiem jednego włościanina i jednego ży- 
tiaAua każdy sejmik. Klub włościański, któ­
ry ma się utworzyć, będzie posiadał sie­
dmiu członków. Trzech weszło przedstawi­
cieli duchowieństwa, trzech nauczycieli i 
profesorów, trzech literatów i publicystów, 
dwóch adwokatów, dwóch inżynierów, czte­
rech lekarzy, jeden fabrykant, jeden robo­
tnik, jeden burmistrz, trzech dyrektorów To­
warzystw kredytowych ziemskich i miej­
skich. jeden ławnik magistratu. Żydów jest 
trzech: wr Warszawie wszedł znany nacyo- 
nnlista Noah Pryiuekij,' osławiony swymi 
atakami na Polaków, oraz w Łodzi syoni- 
sta Rosenblati. Wybór Pry łuckiego za­
wdzięcza się abstynencji od głosowaniu t. 
zw. Koła Pracy, czyli demokracji chrześci­
jańskiej wraz z Narodowym Związkiem Ro­
botniczym, które przymknęło w tym wy­
padku do lewicy skrajnej, wstrzymującej 
się od glosowania „ze względów zasadni­
czych1', tj. w imię opozycyi i negacji, bez­
względnej. W ybór Pryłuckiego dokonał się 
w k u m  szóstej, lecz kurVa. ta ma 2 przed­
stawicieli i odbędą się wybory uzupełnia­
jące. Jeżeli Kolo Pracy nie zejdzie ze swe>- 
go stanowiska, Rada Stanu pomnoży się 
jeszcze o jednego żyda. Trzeba mieć nadzie­
ję, że rozwaga zwycięży nad zacietrzewie­
niem.

Dzienniki podnoszą w dalszym ciągu zna­
czenie udziału Koła Międzypartyjnego w 

Radzie Stanu, Kolo reprezentuje bowiem, 
jak wiadomo, potężną, większość opinii po­
litycznej w Królestwie. Waz#tt miedzy In­
nem! do Rady p. Zygmunt Chrzanowski, 
który stoi ńa czele sekretaryatu Koła, da­
lej przywódca polskiej partyi postęp owej 
mż. Aleksander de Rossę t, dalej narodowy 
demokrata i b. poseł do trzeciej Dumy p. 
Władysław Jabłonowski, antysemita p. Ma- 
rylski. Realistów skupia koło siebie hr. Hen­
ryk Potocki. Ogółem dwie trzecie członków 
Rady z wyboru uzyskało Koło Międzypar­
tyjne.

Tak zwani „aktywiści** złączyli się osta- 
8tn: w Związek budowy państwa polskie-
goJi to. specjalnie w celu agitacyi przy wy­
borach. Oczekiwali, że zyskają znaczną li­
czbę kandydatur z sejmików w okupacji 
austro-węgierskiej; tymczasem jak stwier­
dza organ „aktywistyezny*4, „Kuryer Pol­
ski4*, nadzieje te zawiodły. Koło Między­
partyjne przeprowadziło razem 87 kandyda­
tów, a to swoich członków, lub polecone 
przez siebie osoby bez-piartyjne. Kandydatu­
ry rozdzielają się dość równomiernie na 
pięć grup, tworzących Koło, mian owicie na 
realistów, narodową demokrację, polską 
partyę postępową, zjednoczenie narodowe i 
związek niezależności gospodarczej. Tylko 
demokracja chrześcijańska, szósta grupa 
Koła. nie posiada przedstawiciela, gdyż co­
fnęła sie od wyboTów, jak to podnieśliśmy 
wyżej.

Jak  donosi korespondent warszawski 
„aktywistycznej „Gazety Narodowej4* w Po­
znaniu, związek budowy państwa polskiego
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„spodziewał się większych sukcesów: są­
dził, iż pozyska dwie trzecie mandatów, po- 

j zostawiając jedną trzecią Kołu międzypar- 
; tylnemu, lecz stosunek okazał się właśnie 
i odwrotnym*;. I tak up. w okręgu powia- 
| to wy m warszawskim liczono, że Związek 
j budo wy uzyska 53 głosy i przygotowano 
dwóch kandydatów: ks. Macieja Radziwił­
ła i hr. Wojciecha Rostworowskiego. — 

„Tymczasem — pisze dalej korespondent — 
doliczono się tylko 27 wiernych“. W war­
szawskiej Radzie miejskiej Związek prze­
prowadził p. Łempickiego, byłego* dyrekto­
ra departamentu spraw wewnętrznymi i 
przywódcę centrum narodowego, oraz' p. 
Libickiego, letóry dotychczas był bezpar­
tyjnym i „pasywistą**.

Lewica nie głosowała wcale, uprawiając 
abstynencyę. Nie głosowało ani stronni­
ctwo niepodległości narodowej, ani zjedno­
czenie stronnictw demokratycznych, ani 
stronnictwo ludowe, ani robotnicze. Wsze­
lako włościanie, mimo kontragitaoyi ludo­
wców", w wielu miejscach przybyli na wy­
bory i głosowali, tak że zyskali siedmiu re­
prezentantów. Zdrowy instynkt chłopa pol­
skiego zwyciężył.

Wybory dały, jak zaznaczyliśmy, połowy 
członków Rady Stanu. Resztau przyjdzie z 
nominacyi i z  wi ryli s tów, których j est dwu­
nastu, mianowicie sześciu biskupów, dwaj j 
superintendenci, tj. e wangelicko-augsburski i 
i ewrangelickp-reformowiany, rabin warszaw-1 
ski, rektorowie uniwersytetu i politechniki, | 
oraz prezydent trybunału najwyższego. — 
Nominatów z  ramienia Rady Regencyjnej 
będzie 43. „Gazeta Poranna** notuje po­
głoskę, jakoby Rada Regencyjna zastrzegła j 
sobie tylko nominację 10 członków, zaś 
resztę, tj. 83 ma przedstawić do nominacji 
gabinet. Co do listy nominałów- krążą tylko 
pogłoski. Podobno ma wejść .trzech dyre­
ktorów banków warszawskich i 'kilka oso­
bistości ze świata przemysłowego. Część 
ma sprezentow ać aiyefcokraeyę rodową. 
W sprawie nominacji pisze bezpartyjny
,.Kurver Warszawski*4:

Nie czujemy się w prawie zabierania gło­
su w przedmiocie tak delikatnym, zastrzeżo­
nym specjalnej decyzji Rady regencyjnej. 
Każdy zrozumie, że wypełnienie tego obo­
wiązku najeżane będzie wielkieim trudno­
ściami, do których zwalczania powołane być 
musi maximum taktu politycznego i zarazem 
talentu w praktycznej ocenie ludzi.

Z odezwy Rady regencyjnej wiemy, że ! 
nominacya rzeczona ma służyć do tego, a- 
by „tą drogą uzupełnić przedstawicielstwo 
w s z y s t k i c h -  w a r s t w  narodu, oraz 
wprowadzić ludzi, których zdania ze wzglę­
du na ich w i e d z ę  i d oś w i a d c z e n i e 
wyołuchać należy**. Zadanie pierwsze nie 
będzie mogło być w całości wykonane z po­
wodu tego, że stronnictwa radykalne, oraz 
chrześcijańsko-demokratyczne nie pragną 
brać udziału w pracach Rady Stanu. Zada­
nie drugie zależy tak dalece od osobistego 
pojmowania kwalifikacji rzeczowych i poli­
tycznych, że nie może być ujęte w żadną 
formułę ogólniejszą. Jeśli jednak jaki dezy­
derat byłby na tem miejscu usprawiedliwio­
ny, to taki, aby nominacya uwzględniła mię­
dzy innemi konieczność reprezentacji inte­
resów w Radzie Stanu, niedostatecznie jesz­
cze zabezpieczonych przez dotychczasowe 
wybory. W szczególności mamy tu na myśli 
reprezemtacyę przemysłu i handlu, gałęzi w 
naszem gospodarstwie narodowem bardzo 
doniosłych i liczebnie ważkich. |

Dopiero wtedy, gdy nastąpią, uzupełnienia; 
nominacyjne, można się będzie zoryentować.j 
czy Rada Stanu zbJiża się choćby na pewną '

odległość do tego typu istotnej reprezenta­
cji, który ma widoki owocnej pracy kon­
kretnej i zarazem zdobycie sobie zaufania 
szerszych warstw narodu.
Należy oczekiwać, że nominacje wypa­

dną w tym właśnie duchu, aby Rada mogła 
pracować na pożytek sprawy narodowej w 

sposób jak najwydatniejszy, mając silne 
oparcie w społeczeństwie. Rada zbierze się. 
jak wiadomo, na pierwsze posiedzenie dn. 
3 rnaja. Nominacje nastąpią więc w czasie 
niedługim.

g&cya węgierska nie pójdzie jednolicie za 
Burianem. A Polacy zetknąć się mają po­
nownie z ministrem, który ich zawsze za­
pewniał o swej przychylności, ba miłości, 
lecz dopuścił sie zaniedbania, niebywałego.

Czy baron Burian trudnościom tym po­
doła? — ag.

KR RENE GAEŁŁ.

ffastpca swego następcy.
Wiedeó, 17 kwietnia.

Wtorkowe wieczorne dzienniki jednogło­
śnie zapewniały, że nominacya nowego mi. 
nistra spraw zagranicznych oczekiwać na­
leży najprędzej za jakich dziesięć dni. Za­
pewniał o tem także organ ministerstw-a 
spraw zagranicznych ,,Fremdenblatt‘4. Wie­
czorem tegoż dnia nadeszła oficjalna wia­
domość z Budapesztu, że następcą lir. Czer­
nina jest barom Burian. Szczegół bo charak­
terystyczny dla osądzenia, jak żle Wiedeń 
o chwilowej sytuacji był poinformowany. 
Z kandydaturą banona Buriana tak  mało 
siię liczono, że ńawet jego wyjazd do Bu­
dapesztu nie zwrócił na się uwagi. Dzienni­
ki doniosły o tym wyjeździe pod skromną 
rubryką „Wiadomości osobistych**.

Baron Stefan Burian, następca sw^ego na­
stępcy, liczący obecnie 68 rok życia, rezy­
dował na Bailhausipłatzu prawie pełne dwa 
lata: od 13 stycznia 1915 roku do 22 gru­
dnia 1916 roku. Już wówczas nie był nie- 
zapisaną kartą, bo poprzednio, jako długo­
letni wspólny minister skarbu, znany był 
dostatecznie kołom parlamentarnym. Do­
piero jednak za czasów jego urzędowania 
na Ballkaustpłat&u ustaliło się na ogół jprz& 
koniame, że baron Burian jest tylko cie­
niem hr. Bteiana, Tjszy. A chaet&ż najbliż­
sze otoczenie barona Buriana temu przeczy­
ło, bo przecież wiele nawet zewnętrznych 
momentów zdawało się potwierdzać słusz­
ność tego zapatrywania. Zastanowić zwła­
szcza musiała podróż hr. Tiszy do głównej 
kwatery niemieckiej i jego posłuchanie u 
cesarza .Wilhelma w czasie, w którym z ty­
tułu swego urzędu powinien był baron Bu­
rian wyjechać do Niemiec. A i obecne prze­
silenie gabinetowe na Węgrzech, choć na 
pozór niezawisłe od zajść na Ballhausplatzu, 
pozwala się domyślać, że przysłowiowa za­
żyłość barona Buriana z niezwyciężonym 
hr. Tiszą skłonić mogła Dr Wekerlego do 
dymisyi.

Uzasadnienie urzędowe, dlaczego baron 
Burian obejmuje spadek po br. Czerninie, 
trafia do przekonania: Burian zna dokładnie 
tok spraw, któremi ma zawiadywać, od­
pada więc obawa, by czas tracił na rozczy­
tywaniu się w aktach. Przeciwnie, nawiąże 
tam, gdzie przerwał. Zastanowi się jednak 
niejeden, dlaczego baron Burian musiał w 
roku 1916 ustąpić ze% stanowiska, które, 
zwłaszcza w czasach wojny, ustrzedz nale­
żało od wszelkich wstrząśnięć. Czy może 
tylko dlatego, by jego następca założył na 
Balihausplaitzu staoyę doświadczalną- dla 
podjęcia eksperymentów', które wstrząsnąć 
musiały spojeniami wewnętrznej budowy 
monarchii? #

Nowego ministra spraw zagranicznych 
czeka gorzki chleb. Zwłaszcza w delega­
cjach. Niemcy na znak żałoby, w jaką po­
grążyła ich dymisja lir. Czernina, wywie­
sili w Salzburgu czarne chorągwie. Czesi i 
Slowieńcy domagają się satysfakcji. Dele-

Ust z Lubliifa.
■ (Od korespondenta „Głosu N arodu4*).

Lublin 17 kwietnia.
; Działalność „BunduJ — Strajki. — Kwestya  
garbarni. — Echa brzeskie. — Zmiany wśród 
władz okupacyjnych. — ,,Straż“ kresowa. — Jej 
cele i zadania. — Zniesienie moratoryom. — Nie­
bezpieczeństwo dla ziemian. — Po rozwiązaniu 
Rady miasta. — Zarządr.eniia rolnicze. — Rada

Stanu. — Ruble i karbowańce. — Epidemia).

Już w poprzedniej korespondeneyi była 
wzmianka o zakładaniu licznych stowarzy­
szeń robotniczych, zwłaszcza we wschodnich 
powiatach, których właściwego celu nikt 
dobrze nie rozumiał, tem więcej, że jako za­
łożyciele występowali żydzi. Obecnie rąbek 
tajemnicy nieco się odsłonił, a to dzięki nie- 
dyskreoyi „Bundu**, według którego nieda­
wno temu zjechali się do Lublina „przed­
stawiciele miast okolicznych** celem rozwa­
żenia różnych spraw robotniczych £ życia 
miejscowego. Zjawili się mianowicie delega­
ci z Lublina, Chełma, Zamościa, Puław i 
Hrubieszowa. Ze sprawozdań lokalnych wy­
nika — jak się wyraża „Buiul“ — że „nasi 
towarzysze*4 prowadzą wszędzie energiczną 
działalność wśród robotników. Ro'zważano 
i powzięto uchwały w sprawach szerzenia 
„literatury*4, w kwesty i finansów i l-szeg© 
maja i t. d. W jednej z rezolucji powiedzia­
no: „Towarzysze powinni się interesować 
i reagować na sprawy ogółno-polityezne, 
jak i na miejscowo-komunalne, zarówno z 
życia ogólno-miejskiego, jak i żydowskiego, 
prowadzić szeroką agitacyę socyalistyezną. 
uświadamiającą, żeby przygotować odpo­
wiednich, polityczno-społecznych działa- 
czów robotniczych**.

Od jakiegoś czasu szerzy się nieustający 
ruch strajkowy. Wybuchają mianowicie co 
chwilę strajki w różnych gałęziach życia 
i w różnych miejscowościach, o rozmaitym 
przebiegu. W Lublinie mieliśmy ich już spo­
ro: Był strajk stróżów kamienicznych, strajk 
dorożkarzy, potem strajk kelnerów i fiyzye- 
rów, świeżo zaś strajk we fabryce Hassa 
i strajk w garbarniach. Ten ostatni jest o 
tyle charakterystyczny, że robotnicy obok 
różnych innych, zwykłych w takich wypad­
kach żądań, domagali się na ogół podwyż­
szenia zarobków o 100%, pracodawcy godzi­
li się na 50%, mimo to do porozumienia 
nie doszło. Sprawa była w tym wypadku o 
tyle poważna, że w zeszłym roku udało się 
różnymi zabiegami puścić w ruch szereg 
większych garbarń w ten sposób, że władze 
wojskowe przydzielać poczęły surowiec do 
wyprawiania tutejszym miejscowym zakła­
dom, zamiast go przerabiać *w monarchii. 
Co to znaczyło dla miejscowego przemysłu 
garbarskiego, nie trzeba bliżej wyjaśniać. 
Strajk grozi zniszczeniom za jednym zama­
chem tej korzyści, wykółatanej z trudem u 
władz wojskowych.

Świeżo wybuchł strajk w dąbrowskiem 
zagłębiu węglowrem; podobno ruch ten w o- 
statnich dniach przybrał na rozmiarach. 
Wczoraj pojawiły się na ulicach Lublina 
zielone plakaty, któremi Jeneralno Guber­
natorstwo wojskowe ostrzega publiczność 
przed możliwością wstrzymania ruchu kole­

jowego dla osób cywilnych z powodu mniej­
szej produkcji węgla, jako następstwa 
strajku.

Tymczasem jednak echa pokoju brzeskie­
go wciąż jeszcze zamilknąć nie mogą. Bu­
dzą się one ciągle — jak donoszą z pro­
wincji — z okazy i rozwiązania „Piechura**, 

: przyczem podniecona wyobraźnia donoina- 
ga powstawaniu najrozmaitszych pogłosek, 
które trudno powtarzać dla niemożności 
częstokroć stwierdzenia, gdzie się kończy 
prawda, a  zaczyna fantazya. Że to jednak 

i umysłów nie uspakaja, zbyteczne dowodzić.
1 Z Piotrkowa doszły tutaj przed paru dnia­
mi wiadomości o rewizyi, przeprowadzonej 
przez żandarmeryę połową w lokalu „Dzien­
nika Narodowego44, podobno bez wiedzy 
komendanta powiatowego. Ludność zosta­
wiając to wszystko, już się nie może zorycn- 
tować w sytuacY?.

* O pobycie prezydenta ministrów, dra Ste­
czkowskiego w Lublinie 7 b. m. wiadomo 
już z dzienników. W piątek, 12 b. m., wy­
jechał jenerał-gubernator, Liposcak, w to­
warzystwie szefa cywilnego, dra Mullera, do 
Warszawy. Po mieście opowiadają sobie naj­
fantastyczniejsze historye o rzekomo plano­
wanych już na najbliższą, przyszłość zmia-! 
nach w dotychczasowym ustroju obu ok i- 
pacyi i; ich Wzajemny do siebie stosunek; 
notuję sam tylko fakt z obowiązku dzień-, 
nikarskiego.

Zawiązana Świeżo „Straż kresowa*4 obro­
ny spraw Chełmszczyzny rozwija żywą 
działalność. Sędziwy Henryk Wiercieński, 
tak wielce zasłużony około sprawy chełm­
skiej, ogłosił świeżo małą broszurkę na 
ośmiu stronicach, p. t. „Głos ziemi chełm­
skiej i Podlasia44. W krótkich, lecz treści­
wych słowach zestawia wszystkie najwa­
żniejsze momenta historyczne i statysty­
czne, dowodzące, że to polskie ziemie. — 
Przejrzystość i treściwość broszurki jest jej 
wielką zaletą; powinna się rozejść jak naj­
szerzej, by ułatwić każdemu zoryentowanie 
się w sprawie mającej za sobą już bogatą 
literaturę. Wspomniana „Straż kresowa*4 
nrn za zadanie obronę ziem na kresach Pol­
ski położonych i nierozerwalną całość z nią 
stanowiących, w szczególności zaś obronę 
wszystkiego^ co jest wyrazem interesów 

państwowości polskiej i polskiego stanu po­
siadania; a  więc Kościoła rzymsko-katoli­
ckiego, polskich instytucji państwowych i  
autonomicznych, kulturalnych- i oświato­
wych, dalej obrona podstaw bytu gospodar­
czego, -tudżaeż tworzenie i współdziałanie 
przy tworzeniu wszystkiego, co polskość 
tych ziem powiększa i wzmacnia. Siedzibą 
stowarzyszenia jest Lublin, jednak główny 
zarząd ma prawo otwierać Koła powiato­
we z osobnymi zarządami, na czele. Orga­
nami stowarzyszenia są zebrania delegatów,. 
tarząd i komisya rewizyjna. „Strai kreso­
wa44 ma prawo nabywać i zbywać tak  nie­
ruchomości, jak i ruchomości, przyjmować 
dary i legaty, zaciągać zobowiązania, wy­
stępować w  procesach cywilnych w chara­
kterze powodu, pozwanego i interwenienta.

Zarządzone świeżo zniesienie morato- 
ryum wśród ludności wywarło poważne

Krzyż w okopach.
Tłómaczyla ZoliiT Jacbimecka.

VI. UŚMIECH W CIERPIENIU. 2
W ytno^ny gcit towarzyszył teoryi a Nie- 

fcłięc, * uypnotyzowany tą  przekonywują­
cą lekryj ,  powtarzał z uwagą profesora z 
jtamtr] -arony Renu wykrzyknik, który tlć- 
ittaczy u nas wszystkie rodzaje cierpienia.

— Do3konalc. •— powiada Bordońezyk — 
•le co jeszczo nic wszystko. Dla kompletu 
Irzeba dodać: ..już mi lepiej, coraz lepiej!44

Nazajutrz, kiedy lekarz przyszedł do co­
dziennego opatrunku, Niemiec, zaledwie do- 
tknięty, zaczyna krzyczeć: m

O la la! o la la!
Hastępi ‘ \  widzie, źo ten- pierwszy o 

grzyk nie roli wrażenia, rzuca drngi, skan -; 
pując każdą zgłoskę swoim akcent cni:

Już mi lebicj... Dzoras Iebiej... i

— Bardzo mnie to cieszy — powiada le 
karz, nie domyślając się żartu — ale nie . 
warto o tem krzyczeć tak głośno.

Ale Niemiec, chcąc, aby go lepiej zrozu­
miano, powtarza przeraźliwym tonem zda­
nie, które uważa za wierne określenie swe­
go cierpienia:

— Już mi lebiej... Dzor: s Iebiej..
— No więc'już lepiej, niecierpliwi się le­

karz, to proszę nie wydzierać się tak, bo 
nam bębęnki popękają.

Ranni śmieją się. Tylko nasz Bordońezyk 
żałuje, że wyśmiewał cierpienie sąsiada i 
jest smutny, on, który dal początek tej 
komedyi. Nie zapomnę nigdy wyrazu smu­
tku, rozlanego na jego twarzy, kiedy mnie 
przywołał po cichu: "

— P r a w d a ,  k s i ę ż e ,  ż e ż l e  z r o ­
b i ł e m ?

Usiłowałem pocieszyć go. Nie pomagało.
^— Powiadam księdzu, że to nieładnie 

kpić sobie z tych co cierpią, z w ł a s z c z a , ,  
j e ś l i  t o  n i e p r z y j a c i e l e .  }

Zacne serce, byłbym go ucałował za te 
słowa, pełne delikatnej litości!

Sąsiad nie rozumiał żartu i co za tem idzie 
nie mógł z tego powodu cierpieć. Mimo to 
żołnierz francuski* wydawał sobie surowy 
wyrok i żałował, że dał się porwać chęci 
figlowania. A nie zadowoliwszy się żalem, 
chciał żart naprawić i dać Niemcowi do­
wód przyjaźni i pokazać mu, że cierpienie 
zbliżało ich do siebie i wcielało do tej sa ­
mej wspólnej rodziny, gdzie każdy ma tyl­
ko imię pospołu dzielonej nędzy.

Podał mi swoją sakiewkę:
— Proszę księdza wyjąć dziesięć susów 

i posłać po butelkę wina dla tego biedaka.
I łzy stanęły w oczach dzielnego piechu­

ra, którego gest zdradzał szlachetność rasy, 
tkliwość rozlaną w śercu franenskiem, ni­
gdy nie zadowoionem w* zupełności, dopóki 
nie pokochało.

I podczas, kiedy: rozpromieniony Prusak 
pił wino pojednania, myślałem o naszych 
rannych i o ich dozorcach...

Niemiec był odtąd pieszczony i obdarza­

ny łakociami na równi z naszymi braćmi. 
Był dla nas czemś świętem, człowiekiem 
pokonanym, bezsilną, ofiarą, której słabość 
wymagała opieki, nieszczęście — uszano­
wania.

I oto jeden z naszych żołnierzy wyrzu­
cał sobie, że stroił żarty z tego bezbronne­
go nieprzyjaciela. Litość chrześcijańska, 
zmiłowanie, płynące z wiary, cnoty ludzkie 
natchnione myślą o Bogu, wzniosie .brater­
stwo, która pomoc niesioną cierpiącym sta­
wia sobie za słodkie zadanie a bohaterstwo 
poświęcenia za obowiązek — wszystkie te 
piękne uczucia odżywają i rozkwitają we 
Francji w cieple miłości.

Oni czuli zmiłowanie Boże, ci ranni, k tó­
rych księża zabierali na noszach z placu 
boju, wśród chmury pocisków.

Jakże nam było dobrze, jakże tkliwą od­
czuwaliśmy dumę, słuchając tfh opowia­
dań o bobatorstwach naszych braci w ka­
płaństwie, narażających się na śmierć, pod­
czas kiedy inni poświęcali młode swe życie 
za świętą Ojczyznę!

Ci, których otaczamy naszemi staraniami, 
a nadewszystko młody Bordońezyk są dla 
nas świadectwem tego, co się tam dzieje, 
dają nam przykład tych bohaterów, ki.cnych 
stworzyła wojna, tych, którzy walezą i tych 
drugich, wśród których księża mają zaszczy­
tne miejsce.

— Mnie — powiada — napotkał jakiś 
sanitaryusz bez wąsów, tak jak ksiądz,
i podniósł mnie w ̂ pełnym ogniu... w piekle * 
przerażającej wałki artylerzyckiej. Nie miał 
takiego rozkazu, służba sanitarna nie icsfc 
obowiązana narażać się tok szalenie w ogniu 
karabinów maszynowych... Major robił mu 
wyrzuty, słyszałem, jak mu powiedział:
_ —- Mój, księże, czy ksiądz traci głowę?..* 

Ksiądz naraża swoje życie...
A młody seminarzysta odpowiedział po 

prostu:
— Ja  w ten sposób pojmuję obowiązek

na wojnie.
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wrażenie. W tutejszych kołach zraiaiaii- 
&kich zwracają uwagę na to, że moratoryum 
zasłaniało zniszczoną przez wojnę własność 
ziemską przed grożącem jej poprostu wy­
właszczeniem. Zniesienie go musi się dać 
we znaki szczególnie w ziemi lubelskiej, 
przez którą przeszła straszniejsza może, niż 
gdzieindziej, zawierucha wojenna. Plony n. 
p. w roka 1910 wykazały poważny ubytek 
w porównaniu z poprzedniemi latami i to 
np. w  życie przeszło 49 proc., w pszenicy 
prawie 42 proc., w jęczmieniu z górą 43 
proc. Cyfry te  mówią same za siebie. Ró­
wnież iniszezał przemysł rolniczy, jak cu­
krował©, gorzelnie itp.; oboFy zredukowano 
do połowy, Hezha koni zmniejszona do* je­
dnej trzeciej. Zdaniem k ó ł ziemiańskich, 
należałoby przywrócić moratoryum w całej 
rozciągłości eo do majątków, opuszczonych 
przez właścicieli i co do osób w kraju nieo­
becnych, wogóle zwolnić od protestów dla 
zahypotekowanych długów utrzymać mora- 
tOTyuia % obowiązkiem płacenia odsetek, 
spłatą długów wekslowych i rewersowych 

^rozłożyć na raty  kwartalne w pewnym sto­
sunku procentowym, np. 10 proc., a wre­
szcie dopuścić spłatę zaległych procentów 
równocześnie ze spłatą kapitału. Oczywi­
sta, że zniesienie moratoryum i związa­
nych z tern skutków jest także przedmio­
tem poważnych rozważań wśród tutejszej 
palesiry. Zwracają słusznie uwagę na to, 
że zniesienie mora tory um sprowadzi popro­
stu przewłaszczenie poważnej części mają­
tku narodowego na rzecz żywiołów, które 
na wojnie i złączonej z  nią nędzy ludzkiej 
dorobiły się łatwym sposobem fortun. ̂  Pra­
wdopodobnie szereg poważnych tutejszych 
instytucji wystąpi w  najbliższym czasie do 
rządu polskiego z- przedstawieniem gro­
źnych następstw, które mogą wymknąć dla 
polskiego majątku narodowego z powodu 
zniesienia moratoryum. •

Obawy, podniesione w ostatniej kore­
spondencji co do naszego samorządu miej­
skiego: zaczynają się, niestety, sprawdzać: 
Rada miejska w Lublinie została tuż po 
Świętach Wielkanocnych przez władze o- 
kupacyjne rozwiązana, a komisarzem rzą­
dowym zamianowano sekretarza namiestni­
ctwa. p. Dra Dworskiego, dotychczasowego 
kierującego komisarza cywilnego w ko­
mendzie powiatowej w Dąbrowie. Skutkiem 
zerwania stosunków z władzami okupacyj­
ne mi, los tutejszej Rady miejskiej musiał 
się w taki, a nie inny sposób rozstrzygnąć, 
bo potrzeby codziennego życia szerokich 
warstw ludności nie znoszą zatamowania 

normalnego biegu administracyi na dalszą 
nutę. Żałować trzeba, że tym sposobem 
najważniejsza placówka samorządna w au- 
stryacko-węgiersiriej okupacji zniknęła z 
publicznego życia kraju. Ulgą jest tylko 
■wybór komisarza rządowego, gdyż p. Dr 
Dworski nie jest na lubelskim gruncie ho- 
ino n-CTTis. Pracował bowiem swojego czasu 
w zarządzie miasta jeszcze przed wprowa- 

■ dzenleffi samorządu miejskiego', za komisa- 
ryafcu wojskowego maioia Bnranińskiego, 
następaie zaś był przez jakiś czas kie­
rującym komisarzem cywilnym w lubel­
skiej komendzie powiatowej za czasów 
pułkownika Obertyńskiego. Przychodzi za­
tem na  znany sobie teren, a  dobre wspo­
mnienie, jakie zostawił po sobie wśród lu­
dności z czasów 3wej poprzedniej działalno­
ści w Lublinie, pozwała się spodziewać, że 
ten —  wołno mieć nadzieję -r- tylko przej­
ściowy okres przejdzie bez tarć i głębszych 
Śladów.

Jeneralne gubernatorstwo wojskowe o- 
głosiło rozporządzenie, według którego ka­
żdy posiadacz gruntu, względnie ten, kto za- 

'  miast niego zajmuje się kierownictwem u- 
prawy i gospodarki, ma obowiązek na żą­
danie władzy dać gminie wszelkie wyjaśnie­
nia co do u p raw , stosunków gospodarczych, 
środków pomocniczych i zapasów. Ten o- 
howiąrek istnieje do 31 lipca. Zbieranie wy­
jaśnień odbywać się będzie- z reguły przez 
sołtysa łub za pomocą formularzy, przesła­
nych obowiązanemu celem wypełnienia. Na 
żądanie władzy muszą być wyjaśnienia da­
ne w  miejsce przysięgi i stwierdzone pod­
pisem. Organa, którym powierzono zbiera­
nie i sprawdzanie na miejscu wyjaśnień, mo­
gą po uświadomieniu zobowiązanego we 
właściwym czasie, wchodzić na jego nieru­
chomości i  do zabudowań gospodarczych; do 
ubifeacyi mieszkalny eh wolno wchodzić tył- 
wo w obecności zobowiązanego lub jego za­
stępcy. Zbieranie i  sprawdzanie wyjaśnień 
nie może się rozciągać na stosunki prywa­
tne łub rodzinne. Kto nie uczyni zadość we­
zwaniu do ustnych wyjaśnień względnie nie 
udzieli pisemnego wyjaśnienia w oznaczo­
nym toraamre, podlega karze do 500 koron 
lub aresztowi do 3 tygodni. Jeżeli zaś ktoś 
wzdraga się udzielić wyjaśnień wogóle, 
względnie mimo poprzedniego upomnienia 
czy nawet ukarania, ma być skazany na 
grzywkę db 5000 kor. łub na areszt do 6 
miesięcy, przyczem z karą aresztu można 
połączyć karę pieniężną do 3000 koron.

W yaik wyborów do Rady Stanu przed­
stawia się pod względem zawodowego zró­
żniczkowania deputatów w ten sposób, że 
na 53 jest 22 obywateli ziemskich, czyli 41.5 
procent, gospodarzy-rołników 7, tj. 13.2 pro­
cent, ezyii razem na przedstawicieli rolni­

ctwa wypada 54.7 procent Jeżeli się zaś do 
obywateli ziemskich doda jeszcze 2  dyrekto­
rów Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
to odsetek tej najsilniejszej liczebnie grupy 
podniesie się na zwyż 45 procent Tym więc 
sposobem sfery rolnicze tworzą wśród rad­
ców stanu z wyboru poważną przewagę w 
wysokości 58.5 procent Z innych zawodów 
inżynierowie (4) przedstawiają przeszło 7 
proc., księża (3) z górą 5 procent Wspomnia­
na przewaga przedstawicieli rolnictwa w 
Radzie Stanu występuje jeszcze silniej po­
śród radców stanu, wybranych z części kra­
ju, okupowanej przez Austro-Węgry, gdzie o- 
bywatele ziemscy stanowią przeszło 61 proc., 
a gospodarze-iołnicy z górą 22 proc., czyli 
że przedstawiciele sfer rolniczych stanowią 
zwyż 83 procent.

Kasy wojskowe — jak słychać — wymie­
niają obecnie wracającym z niewoli rosyj­
skiej jeńcom ruble na  następujących zasa^ 
dach: 1 rubel itomano-wych =  rubla Kie- 
reńskiego, trzy czwarte t. zw. „Obostmbel” 
150 fenigów, 225 hal. T. zw. ruble Dumy, 
bony kopiejkowe i karbowańce mogą być 
przyjmowane tylko po tej cenie, po której 
mogą być natychmiast pozbyte.

Tyfus plamisty wystąpił w Lublinie wraz 
z ciepłem słońcem w i os eonem w poważniej­
szych rozmiarach. Co najgorsze, to to, że 
przerzucił się z wiecznego swego siedliska, 
ze starego miasta, do śródmieścia. Ofiarą 
jego padł powszechnie poważany i ceniony 
w mieście lekarz Dr Piotr Borsukiewicz.-

MAŁY FELIETON.

0 Michałku, co bliźnich ratawał.
/Powiastka dla starszych dzieci).

Był pewien Michałek, który nie bał się ni­
kogo, prócz Boga i dlatego lubił bliźniemu 
przychodzić z pomocą.

Ody widział np., że ktoś dźwiga zbyt wielki 
ciężar, tak się tym widokiem wzruszał, że 
zawsze obładowanemu część tłomoków zabie­
rał. Jeśli spotkał bogacza, z kieszeniami wy- 
pchanemi złotem, zaraz przypomniał mu Pismo 
Święte, gdzie powiedziano, że bogatemu trudno 
iść do nieba — no i naturalnie skłaniał grzesz­
nika do pozbycia się dukatów. Rzeźnikowi, co 
pędził do rzeźni wołu, odebrał raz bydlę tylko 
dlatego, że „nie zabijaj1* głoszą przykazania.

Wszystkie te bogobojne czyny udawało się 
Michałkowi spełniać, ile że opatrzność dała 
mu niezwykły dar wymowy. Prócz tego wszak­
że talentu Michałek posiadał tęgą pałkę, bo 
pamiętał o starem przysłowiu, które radzi — 
„mądremu ‘pałką w łeb”. ~

Zresztą świątobliwa działalność przekonała 
Michałka, iż bliźni często nie wie, co jeat dlań 
zbawienne i niejednokrotnie siłą zmuszać go 
trzeba do przyjmowania dobrych rad i nauk.

* * *
Razu jednego poczciwy nasz Michaek prze­

chodził mimo głębokiego jeziora.
W tern patrzy, człowiek jakiś tonie. — Ten 

biedak — pomyślał nasz bohater — może dla­
tego idzie na dno, że ma sumienie obarczone 
grzechami, kieszenie talarami, a kto wie, czy 
też nie -włożył na nogi nowej pary butów?...

Więc, nie namyślając się długo, Michałek 
rzucił się- do wody, chwycił topielca za koł­
nierz i wyciągnął na brzeg.

Poczem taka między nimi potoczyła się roz­
mowa:

— Dziękuję ci, dobry człowieku. Uratowałeś 
mi życie.

-— Niema za co. Jakże się czujesz?
Doskonale. Tylko puść już kołnierz, bo 

mnie dusisz.
— A cęy nie wiesz, że tu się kąpać nie 

wolno?
— Ja też się wcale nie kąpałem. Łódź była 

dziurawa. Puść już kołnierz, proszę...
— Nie mogę, przyjacielu, nie mogę. Widzę, 

że jesteś nieostrożny; gdybym cię puścił, znów 
popełniłbyś jaki czyn lekkomyślny.

— Alei do dyabła! Dość tej opieki! Puść 
kołnierz, mówię!

-■— O, człowieku niewdzięczny! Jam ciebie 
z wody wyciągnął, jam cię od śmierci urato­
wał, a ty mi wymyślasz?

i— Bo mnie dusisz...
—* A czy bezemnie - nie byłbyś się udusił? 

Ach, widać, że to było wolą Nieba i niepo­
trzebnie w sprawę się wmieszałem.

To powiedziawszy, ścisnął jeszcze mocniej 
kołnierz uratowanego, który brzydko wywie­
sił język.

Wówczas Michałek przeszukał mu kieszenie, 
Ściągnął" buty i odszedł, mówiąc:

1— Dobre i to na te ciężkie czasy.
‘ („Szczutek“)|.

Od Wydawnictwa.
Z powodu wielkich utrudnień w ruchu po­

cztowym, prosimy o wcześniejsze nadsyła­
nie przedpłaty na miesiąc maj, w ce-lu uni­
knięcia przerwy w przesyłce dziennika.. — 
Stosunki pocztowo pogorszyły się do togo 
stopnia, ż© przesyłka czeku P. K. O. lub 
przekazu pieniężnego w y m a g a  z r e g u -  
ł y  o ś m  d o  c z t e r n a s t u  d n i ,  zanim 
dojdzie do Administracyi. Koniecznom, jest 
zatem, aby prenumeratorzy, chcący regu­
larnie otrzymywać dziennik, wcześniej nad­
syłali przedpłatę na miesiąc następny. Wy­
dawnictwo „Głosu Narodu41 prosi przytem,

aby o wysłaniu prenumeraty zawiadamkao 
Administrację kartą korespondencją.

Ponieważ! urząd pocztowych Kas oszozą- 
dności w Wiedniu pomimo wielu przypo­
mnień i urgensów telegraUczych nie dostar­
czył nam w terminie blankietów czekowych, 
przeto a b o n e n c i ,  którzy nie posiadają 
czeków, zechcą p r z e s y ł a ć  p r e n u -  
m e r a t ę p r z e k a z  a m  i p i e n f ę ż n e m i  
wprost do Administracji „Głosu Narodu” w  
Krakowie.

Przy tej sposobności Wydawnictwo upra­
sza abonentów, którzy w wyjątkowych przy­
padkach wskutek pomyłki w adresie czy a 
jakiejkolwiek innej przycayny otrzymują 
d w a  e g z e m p l a r z e  d z i e n n i k a ,  aby 
zechcieli bezzwłoczni© donieść a  tern Admi­
nistracji naszego pisma.

Wydawnictwo zawiadamia, że dzieło prof. 
Dra Skałkowa kiego „Książę Józef” zostało 
już rozsprzedane.

K R O N I K A .
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Z miasta.
Z RADY GOSPODARCZEJ. We czwartek

odbył się dalszy ciąg posiedzenia miejskiej Ra­
dy gospodarczej pod przewodnictwem wicepr. 
inż. Rollego. Referent magistratu, Dr Sikorski, 
przedstawił stan państwowej akcył zapomo­
gowej.

Od kwietnia 19117 roku do 31 marca b. r. 
nadesłało namiestnictwo na pbmoc w wyźywie- 
uiu niezamożnej ludności na ręce prezydyum 
magistratu 10 milionów koron. Z sumy tej wy­
dano w I. kwartale trwania akcyi zapomogo­
wej 1,203.882 K, w U. kwartale 2,686.107 K., 
w III. kwartale 2,650.670 K., w IV. kwartale, 
t. j. w styczniu, lutym i marcu b. r., 3,078.953 
koron. Ogółem wydano po dzień 81 marca br. 
kwotę 9,619.612 koron. Bonów wydano ogó­
łem 15,846.009 sztuk.

W szczególności wydano bonów na chleb za 
1,074.797 K, bonów na jaja za 201.862 K, bo­
nów na mięso za 1,727.280 K, bonów na zie­
mniaki za 2,566.395 K, bonów na węgiel za 
343.974 K, bonów na drzewo za 169.284 K, 
bonów do kuchni wojennych za 1,005.843 K, 
bonów na zupy dla dzieci za 263,540 K, bo­
nów dla chorych i ubogich za 396.183 K, za­
pomóg w  naturaliach udzielono za 20.768 K, 
zapomóg w gotówce przyznano 103.353 koron. 
Koszta administracyjne, t. j. czyn&za dla 29 
lokali, opał, światło, meble, potrzeby kancela­
ryjne, obsługa, druid, a wtem 20.000 książek 
bonowych po 1000 sztuk, 60 wózków i 300 du- 
cek do rozwozu ziemniaków, węgla, drzewa 
prze-z uczniów, fartuchy i łopaty, wagi i płace 
380 osób, zatrudnionych w powyższych biu­
rach (w tom 240 sił nauczycielskich), wynio­
sły razem 508.000 koron.

Akcya zapomogowa, prowadzona przez pre- 
zydyum' miasta przed rozpoczęciem akcyi bo­
nowej, spowodowała kośztów i.208.882 koron.

Z bonów korzystało ogółem 130.303 osób, 
z tągo 70.195 osób (18.304 gospodarstw) nale­
żących do I. kategoryi, f. j. w których dochód 
gospodarstwa domowego nie przekracza 40 
koron na głowę i miesiąc, 34.817 osób (9357 
gospodarstw) z II kategoryi, t. j. których do­
chód nie przenosi 60 koron na głowę i mie- 
siąe i 15.111 osób (4199 gospodarstw), z III 
kategoryi, których dochód nie przekracza 75 
koron na głowę i miesiąc, wreszcie 10,180 osób 
(28-38 gospodarstw-) z IV kategoryi o wyższych 
niż poprzednio dochodach.

Stale pobiera dotąd bony 115.163 osób. Inne 
osoby usuwa się z polecenia namiestnictwa od 
poboru bonów.

Na następny kwartał poleciło namiestnictwo 
prowadzić akcyę zapomogową w dotychczaso­
wych rozmiarach. Na opiekę nad dziećmi wy­
dano w okresie ubiegłym około 600.000 koron. 
Obecnie prezydyum miasta przeznacza na tę 
akcyę 100.000 K, miesięcznie z akcyi zapomo­
gowej korzysta 101 zakładów i instytucyj, o- 
piekujących się dziećmi i młodzieżą.

Rozwóz węgla i drzewa przez uczniów dalej 
się prowadzi z wielką ulgą zwłaszcza dla 
warstw średnich. Akcyę kuchenną utrzymuje 
prezydyum miasta z całym wysiłkiem już 
1 i pół roku. Kuchnie krakowskie wydają ko­
lacje, czego ani Wiedeń, ani Lwów nie- robi. 
Ponadto gotują kuchnie te codziennie do 7000 
porcyj zupy dla dzieci na śniadania. Obecnie 
całe usiłowania prezydyum zwrócone są, aby 
zapewnić kuchniom byt na 3 następne miesią- 
cew Trudność zachodzi, dotąd niepokonana, 
w dostarczeniu mąki i tłuszczu. Co do mąki, 
przyrzekło namiestnictwo pomoc.

Dalej podał referent do wiadomości ogłasza­
ne w dziennikach zarządzenia magistratu co 
do użycia bonów chlebowych i mięsnych w 
sklepach mięsnych lub w konsumaćh, z powo­
du zastojów w dostawie chleba i mięsa.

W dyskusji podniótsł przewodniczący, że 
prezydyum m. musiało wysłuchać wiele skarg 
na niestosowne obchodzenie się niektórych 
rzeźników z paiblicznością, a także namiestni­
ctwo do prezydyum miasta się odniosło. W  
sprawie tej poczyniono odpowiednio zarządze­
nia, już w dziennikach ogłoszone. Prezydyum 
m. weźmie w sprawie tej w obronę niezamo­

żnych mieszkańców i poczyni wskazane przez 
namiestnictwo zarządzenia, aby złemu trakto­
waniu ludności zapobaedz. Przewodniczący 
stwierdzi przy tern, że prezydyum cechu , rzeź- 
niów i masarzy idzie gminie na rękę i interwe­
niuje na rzeez ludności.

Po dłuższej dyskusji, z powodu spóźnionej 
pory, posiedzenie oduczono do następnego 
tygodnia.

KARTY NA UBRANIA. Z magistratu otrzy­
mujemy następujące wyjaśnienie: Odnośnie do 
notatki „Wydawania kart na ubrania”, umie­
szczonej w Nr. 89 z 19 b. m. szac. pisma, ma­
gistrat uprasza uprzejmie o zamieszczenie na­
stępującego wyjaśnienia: Wiadomość podana 
w „Głosie*Narodu” o zbyt przewlekłem zała­
twianiu zgłoszeń o nabycie odzieży i i. p., nie 
odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy. Żą­
dania interesentów, zgłaszane w biurach okrę­
gowych, załatwia się natychmiast, tak, że na 
trzeci dzień poświadczenia te można już w biu­
rach okręgowych odebrać. Cała zatem rzecz 
trwa 2 dni, a nie 12.

Jeżeli się zważy, że poświadczeń tych wyda­
je magistrat codziennie około 1500, to o prze­
wlekłem postępowaniu nie może być mowy, bo 
przecież przedtem przeprowadzić się musi pe­
wne zbadanie sprawy. Tylko wyjątkowo, gdy 
chodzi o zgłoszenia niestosunkowo wielkiej 
liczby artykułów odzieżowych, sprawa musi 
być dokładniej wyjaśniona i wtedy wydanie 
poświadczeń się nieco opóźnia. Są to jednak 
obecnie przypadki wyjątkowe (na t y s i ą c
poświadczeń, załatwionych przychylnie —*
wstrzymanych dla zbadania jest około 6__8),
bo mieszkańcy, już pouczeni notatkami magi­
stratu w dziennikach, wiedzą, że zgłaszać nar 
leży tylko artykuły niezbędnie potofeehae, t  
nie na zapas i do tego z reguły się stosują. 
Wstrzymanych załatwień była zatem w ©star 
tnim czasie tylko znikoma liczba.

W końcu magistrat nadmienia, te w przy­
padkach rzeczywiście nie cierpiących zwłok!, 
wydaje się natychmiast poświadczenia bez od­
syłania stron do właściwych biur okręgo­
wych.

BIU RA  BA D A N IA  ZA PO TRZEBO W A N IA . 
Z dniem 22 b. m. wchodzą w Krakowie w ży­
cie biura badania zapotrzebowania, podlega­
jące gal. kraj. Zakładowi odzieży. Biura to, u- 
stanowione na podstawie rozporządzenia mi­
nisterstwa handlu, z d. 21 września 1917, oraz 
przepisów rozporządzenia ministerstwa handlu 
z dnia 13 grudnia 1917, mają za zadanie: prze­
prowadzić, badanie zapotrzebowania, rozstrzy­
gać wniesione podania i wystawiać poświad­
czenia zapotrzebowania, tudzież udzielać wy­
jaśnień stronom w sprawie . obowiązujących 
przepisów. B iu r tych ustanowiono na Kraków 
piętnaście, a mieszczą się one w lokalach biur 
kart cblebowyr-Ii.

Urzędowanie odbywać się będzie w godzi­
nach popołudniowych od gódz. 4 dt 7, wyją­
wszy Płaszów; gdzie urzędować się będzie 
przedpołudniem. Karty poświadczenia A. dla. 
niezamożnej ludności wydawać będzie jedynie, 
jak dotąd, Urząd opieki soeyałnsj magistraty 
biura zaś będą udzielały dla wszystkich innych 
konsumentów poświadczenia B. lub BS., upo­
ważniające do odpłatnego nabywania wszela­
kiej odzieży, bielizny, względnie materyałów 
do ich sporządzenia potrzebnych, względnie 
gotowego obuwia.
- Wprowadzenie tych pierwszych biur bada­
nia w naszym kraju jest możliwe dzięki temu, 
iż wydział III. B. krakowskiego magistratu, 
pozostający pod kierownictwem radcy Dr Rei­
nera, wyszkolił już w znacznej mierze siły, po­
trzebno do prowadzenia tych biur przez do­
tychczasowe zastępczo spełnianie zadań, prze­
pisanych rozporządzeniami mimsteryalnemi.

Z TOW. PSZCZELNICZEGO. Dnia 14 b. m. 
odbyło się w sali Tow. rolniczego walne zgro­
madzenie „Towarzystwa pszczelni czego kra­
kowskiego” z licznym udziałem delegatów z 
kraju pod przewodnictwem p. Józefa Lorenca. 
Poruszono szereg spraw, dotyczących odbudo­
wy i rozwoju naszego pszczelnie twa, zrujno­
wanego doszczętnie przez wojnę. Obrady, trwa­
jące kilka godzin, szły żywo i w pełni zain­
teresowania nad przyszłą pracą, mającą obej­
mować najszersze koła w kraju. Zakończenie 
obrad urozmaicił ciekawy referat D r Schai- 
tlera na temat: „Hodowla matek”. W niedłu­
gim czasie odbędzie się ponowny zjazd, aby 
ukons tytułować zrzeszenie się To warzy# po­
wiatowych w jedno centralne.

Tow. krakowskie, choć młode, bo założone 
już podczas wojny, okazało wielką żywotność 
1 rozwój, czego dowodem coraz więksra. Upić 
członków i zwolenników pasieki i mhno  ̂naj­
trudniejszych warunków, zdobyło się onę na 
wydanie własnerai siłami miesięcznika p. t.
Pszczclsiirz^*

” PSY ZŁAPANE PRZEZ OPRAWCĘ. Wobec
mylnego tłumaczenia przepisów o trzymaniu 
psów, magistrat podaje do wiadomość^ że każ­
dy pies, oprócz łańcuchowych t. j. przeznaczo­
nych do strzeżenia domów i trzymanych aa t»- 
więzi, powinien w obrębie m. Krakowa być za­
opatrzony w markę i kaganiec. Obowiązkiem 
oprawcy miejskiego jest psy napotkane be* 
marki lub kagańca chwytać i zabijaó, o ile wła­
ściciele ich nie wykażą łńę przed nim pozwole­
niem odebrania, wydanem przez magistrat.

Jeżeli pies schwytany, nie miął marM, wła­
ściciel popełnił przekroczenie ustawy o opła*- 
ta eh od psów. Pozwolenie odebrania go od o* 
prawcy wydaje wówczas magistrat (Wydział 
HI. b. oficyny III. p., drzwi Nr. 32.) po wykaza­
niu się strony kwitem kasowym, iż psa opła­
ciła za bieżące półrocze. Właściciel popełnia

natomiast przekroczenie weterynaryjne, jeżeli 
puścił psa na ulicę bez kagańca. W tym przy* 
padku władza zezwalająca na wydanie psa jest 
w pierwszej instancji namiestnictwo. Upoważ* 
nienie do wydawania tych zezwoleń imieniem 
namiestnictwa ma p. Dr Rutkowski, rządowjj 
lekarz weterynaryjny, urzędujący na targowŁ 
cy w Dz. XIX. w godzinach przedpołudniowych. 
Dopiero po wykazaniu się zezwoleniem p. Drą 
Rutkowskiego, może magistrat polecić opraw­
cy, aby psa schwytanego bez kagańca wydal 
właścicielowi.

PRGMDCYA. P. Adam. Mróz, porucznik 90f 
p. p„ rodem z Krakowa, otrzymał w Uniwersy* 
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Z Polski i ze świata.
PRZECIW UPAŃSTWOWIENIU SZKOLNI* 

CTWA W KRÓLESTWIE. Z Warszawy dono* 
szą: Projekt upaństwowienia prywmtnych szkó| 
średnich spotkał się * żywą opozycją nauczy* 
cielstwa i dyrektorów średnich zakładów nau­
kowych. Dotychczas zaledwie jedna szkołaj 
średnia, obciążona zresztą długiem 22.000* 
zgodziła się na upaństwowienie. Reszta zwal* 
oza projekt. Objaw ten opozycyi nie spotyka 
się z sympatyą, jako szkodliwy ze stanowiska! 
polskiej narodowej pedagogii.

NAPAD NA DWÓR. Piotrkowski „Dziennik 
Narodowy” donosi: Przed kilku dniami napa­
dli bandyci na dwÓT pp. Jaraczewskich w Dą­
browie pod Częstochową. Szczegóły zajścia s% 
następujące: Wieczór dnia 9 b. m. po wiecze­
rzy mieli już pp. Jaraczewscy udać się nat 
spoczynek. P. Jaraczewska usłyszała czyjel 
kroki obok sypialni, mimo, te  służba już spalai 
Gdy zapytała: „Kto tam?”, wszedł mężczyzna 
zamaskowany, ze skierowanym ku niej bn* 
wrafettglein. Przerażona krzyknęła, co sprowa­
dziło z kanbelairyi p, Jaraczewskiegc, któryj 
rzucił się na bandytę, chcąc mu wyrwać re­
wolwer, w walce jednak uległ .silniejszemuf 
przeciwnikowi. Do powalonego na zremlę j* 
Jaraczewsidego bandyta strzeli kilkakrotnie 
P. Jaaraczew&ka wybiegła, wzywając pomocy* 
do kuchni, gdzie zastała jeszcze siedmiu ban­
dytów, również zamaskowanych, którzy, obez­
władniwszy służbę, obstawili wszystkie wej­
ścia. Napad był prawdopodobnie zamierzony 
na większą skalę, lecz w ostatniej chwili zmie­
niono widocznie plan. Prawdopodobnie spłoszę* 
ni strzałami, na sygnał uchodzącego mordercy* 
wszyscy opuścili dwór, bez łupu. Ofiarą padł 
p. Jaraczewski, gdyż, ugodzony kulą w same 
usta, zginął na miejscu. Żandarmerya bezzwło­
cznie rozpoczęła energiczne śledztwo. Jest ju# 
na teorie bandytów, a nawet podobno trzech 
podejrzanych osobników aresztowała. Tragi­
czna śmierć p. Jaraczewskiego wywarła głębo­
kie- wnastorde i r  całej okolicy.

OCHRONA ZIEMI. Dziś wieczorem odbędzie 
się we Lwowie konstytuujące zebranie Tow. 
„Ziemia nasza”. Porządek dzienny: Zagajenie* 
wybór wydziału głównego i główDej komisy! 
kontrolującej, wnioski członków.

WIECZÓR BAŚNI I ŚMIECHU. W Zakopa­
nem, Tarnowie i Nowym Targu odbyły się ku 
wjejkiej wwtośd tłumnie zebranej dziatwy ,,Wie­
czory baśni i śmiechu”,które w najbliższym cza­
sie zostaną por^tórzone w Krakowie. Na wie­
czór ten składają się pełne humoru i poezji 
baśnie, bajki i bajeczki, ilustrowane prześlicz­
nymi obrazami świetlnymi, pendżla najlep­
szych artystów polskich, których autorkami 
są Zofia Rogoszówna i artystka dram. Józef* 
Rogosz-Pieókowska. Program wypełniły autor­
ki Osobiście, zaprosiwszy do współudziału art. 
dram. p. Janusza Kozłowskiego, który za świe­
tnie odtworzone typy „nieuków szkolnych”, 
oraz piękne patryotyczn8 deklamacje własne­
go piÓTa zbierał huczne oklaski. Nie wątpimy, 
że wieczór ten. który zapowiedziany jest na 
dzień 30 b. m. w sali kina „Nowości”, i w Kra­
kowie cieszyć się będzie pcwudzenienL. Część 
dochodu przeznaczona ną -1K. B. K.

WYPADKI KOLEJOWE. Dnia 18 b. m. nad 
ranem zderzył się pociąg towarowy z pocią­
giem drugim na stacyi w Bierzanowie. Obecni! 
donoszą o nowej katastrofie: Koło Ropczyc
wykoleił się pociąg, przyczem poniosły Śmierć 
4 kobiety i konduktor. Ofiarą padł również 
transport bydła Wojennej Centrali handlowej 
w Krakowie.

SPLĄDROWANE MUZEUM PUSZKIN Al 
Z Petersburga nadchodzi wiadomość, że .bol­
szewicy obrabowali i fpu&fcoszyli majątek ziem­
ski, należący do- Rom ków  największego poety; 
rosyjski-ego, Puszkina. Przy tej arpoeotmośc! 
splądrowane został-o muzeum, mieszczące pa­
miątki po Puszktate-

ODZNACZENIE. P. Józef Mokrzycki, kan­
dydat notaryalny w Krakowie, otrzymał złoty 
krzyż' zasługi na wstędze, medalu waleczności 
w uznaniu znakomitej służby w szczególńem.. 
użyciu.

NEKROLOGIA.
W Nowym Targu zmarł przed kilku dniami* 

w 47 roku życie, J ó z e f  B o r o w i a d w o -  
kat tamtejszy i b. radny miejski Zmarły by! 
członkiem R&dy nadzorczej Spółki wydawni­
czej „Gazety Podhalańskiej” od chwili jej za** 
łożenia, zajmował się żywo jej losami I ni« 
szczędził datków na jej cele, jak ogólności 
na cele narodowe. Schodzi z tego świata, pozo* 
stawiając po sobie najlepszą pamięć tak u licz­
nej swej klienteli, jak i u swych zawodowych? 
kolegów, którzy cenili w nim zdolnego i ucz­
ciwego doradcę prawnego. Osieroci! żonę i trcy 
je małoletnich dzieci

Krakowski Zakład Witrażów
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wykonuje wszelkie oszklenia do kościołów po możli­
wie najniższych cenach, reperacye witraży i oszkleń, 

uszkodzonych wskutek działań wojennych.
Zwracamy, uwagę ź e  do oszkleń artystycznych ramy są  zbytecznej 
za c e n ę  r a m  można iu i skromne oszklenie a r t y s t y c z n e *
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Koitirofetizywa francuska.
biuletyn mcmteefcl przynosi 

wiadome** o gwałfcowoycfe atakach fran- 
zsstŁ Aoxą, któro uważać możua za 

po * zu-cek kotitrotozywy francuskiej nad 
'$£miBSfeb Dla oryentacyi czytelników poda- 
jamy w dzisiejszym numerze' dokładna ma­
pę terenu walk nad Sommą. Front niemie­
cki wedlirg wiadomości z ostatnich, dni prze­
biega. tutaj w  następujący sposób od  północy 
ku poimferfowi. Od A y e 11 c przez M i r a  n- 
B u i a t  M e s a  ił ku A B t e r t ,  które leży 
tnż z» Śnią bojową^ dalej przez S a i ł l y  na 
prawym brzegu £  o ra m y ku VI l l e r a  
B t e r e n  n e u  x na wschód od D u m a  r d  
przez rzekę L u c e d o C a s t e l  nad A v r  a, 
następnie wzdłuż Avry aż po M o n t d i -

d ie  pf Na lewym brzegu tej rzeki posiadają 
Niemcy dwa przyczółki mostowe na lewym 
brzegu, mianowicie w ich rękach znajdiije 
się M a i 11 y oraz M e s u i 1, położone mię­
dzy V i 11 e r s—T o u r n e 11 es a Mo n t- 
d i d i e r. Na południe od Montdidier^ front 
zwrac i  się ku wschodowi i przechodzi koło 
A y e c o u r t ,  B a  H o t ,  L a  s s i.g u y ku 
N o y o n ,  następnie prawym brezgiem Q i s y 
po B i c h a u c o u r t ,  oil którego znowu 
zwraca się ku poŁ zachodowi przez C o i t  
c y le C h a t e a u  wzdłuż rzeki A i 1 e 11 e.

Największe wygięcie na zachód posiada 
front niemiecki od M o n t d i d i e r  aż po 
M o r e u i l ,  które leży na A n%  na prawym 
brzegu wprost na wschód od M a i 11 y. Dla 
informacyi czytelników wymieniliśmy miej­
scowości, które znajdują się na naszej ma-
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pie7 tak  iż łatwo według nich zakreślić so­
bie- linię ftontu.

Ataki francuskie skierowane są obecnie 
prz^efw tej właśnie najabłej «a wsehód----
^unłęfeej gẑ ścI frontu niemieckiego. Francu­
zi pragną wydrzeć Niemcom oba przyczółki 
mostowe na lewym taeęp i A^ry zarówno 
ten  pod M o r e u i l  jak i drugi badziej na 
południe położony pod M a i l l y .  Przebi- 

eśe iataj linii niemieckich zmusiłoby Niem­
ców do odsunięcia^się zarówno od A m i e n s 
jak  ł da swimęcia przyczółka mostowego

pod M o n t d i d i e r .  Akcya ta ma strate­
gicznie o tyle wielkie znaczenie, że dąży 
ona do uwolnienia linii kolejowej P a r y ż — 
A m i 44 u 3 od pocisków artylei^i niemie­

ckiej, co tylko w razie odrzucenia Niemców 
ppza A v r e byłoby możliwe. Linia ta stano­
wi dzisiaj wprost warunek bytu dla armii 
koałicyi, gdyż jest to najbliższa linia prze­
wozu rezerw na atakowane odcinki na pół­
nocy.

Jak  donosi biuletyn niemiecki ataki fran­
cuskie dotychczas nie uzyskały swego celu.

milionów dolarów, z tego dla B e l g i i  104.6, 
I Cu b y  15, F r a n c y !  1.565, A n g l i i  
2.720,* W ło  c h  550, R o s y i  325, S e r b i i  
6 milionów dolarów. Dotychczasowy kredyt 
udzielony przez Stany Zjednoczone sojuszni­
kom. wynosił dla Belgii 88.4, Kuby 5, Fran­
cy] 1.480, Anglii 2.580, Włoch 490, Rosyi 
187.7, Serbii 4.2 milionów dolarów. Ponad­
to przyznała Ameryka jeszcze G r e c y i kre­
dyt 45 milionów dolarów, lecz kredyt nie 
został jesaeze zatwierdzony. W  reszcie ma 
istnieć także umowa co do udzielenia R u ­
m u n i i  kredytu 6 milionów dolarów, lecz 
warunki umowy nie są znane.

WOJSKA AMERYKAŃSKIE.
Waszyngton. B. k. Biuro Reutera. Sekre­

tarz wojenny P a c k e r  przedstawił prezy­
dentowi W i l s o n o w i ,  że zac1 odzi pilna 
potrzeba p o m n o ż e n i a  a r m i i  amery­
kańskiej i że przewiezienie te j armii do Eu­
ropy musi być p r z y s p i e s z o n e .  Jak  
słychać, liczba wojsk amerykańskich ma 

być natychmiast p o d n i e-s i o n ą do 3 mi­
lionów. Jest rzeczą prawdopodobną, że pó­
źniej podwyższy się stan wojska na 5 milio­
nów.

ZGODA WILSONA NA NOMINACYĘ 
FOCHA.

Paryż. B. kor. Prezydent W i 1 s o n p  r z y- 
z w o l i ł  na zamianowanie F o c h a  naczel­
nym komendantem armii sojuszników we 
Francyi.

WOJSKA WŁOSKIE DO FRANCYI.
Łtfgano. B. kor. Ajencya Stef ani donosi: 

Prezydent ministrów O r 1 a n d o oświadczył 
we włoskiej Izbie deputowanych, że Wiochy 
wezmą bezpośredni udział w walkach we 
Francyi i niebawem zostaną wysłane na frónt 
francuski pułki wdoskie.

ULTIMATUM ROSYJSKIE DO CHIN.
Clrarbin. B. k. Biuro Reutera. Spóźnione. 

10 kwietnia. Bolszewicy wvs!ać mieli do 
władz chińskich u l t i m a t u m ,  w którem 
domagają się dowódcy wojsk kozackich S 3- 
m e n o w a i rozbrojenia iego wojsk. Ponie­
waż Chińczycy żądaniu temu odmówili, bol­
szewicy bombardowali bez skutku stacyę 
D a u r j a na kolei mandżurskiej. Wedle pe­
wnych wiadomości bolszewicy* ś c i ą g a j ą  
w o j s k a  w okolicę W ł a d y w o s t o k u .

ROKOWANIA MOSKWY Z KUOWEM.
Kijów. B. k. Ukraińska ag. telegr.. Rada 

ministrów ukraińskiej republiki ludowej na 
posiedzeniu dnia 17 kwietnia powzięła w 
sprawie pokoju z Rosyą, następującą li­

ch walę: Propozycya rosyjskiego komisa- 
ryatu ludowego co do rokowań pokojowych 
z Ukrainą przyjętą zostaje przez rząd ukra­
iński. R o k o w a n i a  p o k o j o w e  odbę­
dą się w jednym z miast prowincyonalnych 
gubemii kurskiej. Specyalny kuryer wysła­
ny został % tą uchwałą, do Moskwy.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 20 kwietnia. 

Urzędowo donoszą dnia 19 kwietnia: 
Ittwęjfey Adygą a Piare czynność bojowa 

|e s i ciągłe ożywiona. Na płaskowyżu Sie­
dmiu Gmiu odparto kilka natarć włoskich.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 20 kwietnia.

Urzędowo- donoszą dnia. 19 kwietnia:
Zachodni teren;

Na flaHdjyJaliiiM* polu zoranenr wyrwa­
mi, kSkakratme wywiązywały się mniejsze 
wadkl nmwyełi oddziałów wywiadowczych z 
belgijskfimh tlm sm iatem i ?ost«TmIcaaii Od- 
parto silne aiaki, ttóro nieprzyjaciel wyko- 
nal z północy 1 północnego-zachodu na 
Wytschnćiew Już ustawiając się do ataku, 
peiłiósf nraprzyjaciel najeięższe straty od 
naszego egn& niszczącego. Między Bali- 
te ul a La Bassee silna czynność bojowa ar- 
tyleryi Na północny zaehód od Bethune 
P*«cte>ta nasza zaatakowała w kierunku II- 
«tłi nieprzyjacielskich na północ od kanału 
La Baasee i  zdobyła kilka dziaŁ Koło Festu- 
bert i Giveaehy walczono ze zmlennem szczę­
ściem. WzięlŁi ny więcej niż 600 jeńców. Po 
wzmożonej od kilfcn dni czynności ogniowej 
crud Avre nastąpiły wczoraj silne ataki fran­
cuskie*. wykonane w głębokich szeregach na 
51ofłseł i  Moreuil. Na obu brzegach Avre, 
przez la* Ssneca i po obu stronach drogi Ail- 
ly Moroufl szturmowały kilkakrotnie dare­

mnie gęste fale atakowe. Po zaciętych wal­
kach odrzucono nieprzyjaciela, zadając mu 
krwawe straty. Silny ogień działowy utrzy­
mywał się na tym odcinku wałki takie I 
przez noc.

Wschodni teren.
Ukraina: W Taurydzie obsadziliśmy Cza- 

ptink i Melitopol.
Front macedoński: Przedsięwzięcia wojsk 

wypadowych w łuku Cetny przysporzyły 
nam trochę jeńców Włochów i Serbów.

Pierwszy jen. kwatenn. Ludendorff*

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Urzędowo dnia 19 kwietnia* 

wiec zerem: Z. frontów bojowych nic nowego. 
Na północny zachód od Moreuil nieprzyja­
ciel po niepomyślnych dla siebie wydarze­
niach dnia poprzedniego nie powtórzył ata­
ków.

BIULETYN BUŁGARSKI.
Sofia. B. kor. Sprawozdanie sztabu gene­

ralnego z dn. 17 b. m,: Na Cerwena Stena 
kilka krótkich nieprzyjacielskich ataków o- 
gniowych. Na wschód od drogi z B i t o l i i  
do P r i 1 e p u próbowały nieprzyjacielskie 
oddziały szturmowe zbliżyć się do naszych 
stanowisk, odpędzono je jednak ogniom. — 
Między jeziorami Bulkowo i Tahino potyczki 
patroli. U ujścia Strumy gwałtowniejszy o- 
gień obustronnych artyleryi.

BIULETYN /TURECKI.
Konstantynopol. B. kor. Front kaukazki: 

Wojska nasze obsadziły B a j z i z. Na in­
nych frontach położenie nie zmieniło się.

Ameryka dla państw koaiicyi.
Waszyngton. B. kor. Reuter. Przyznane 

sojusznikom kredyty wynoszą ogółem 5.282
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Cesarz o kursie polityki.
Wiedeń. B. k. Prezydent delegacyi H a u ­

s e r  jawił się dziś na specyalnej audyencyi 
u cesarza. Jak  „Korrespondenz Austriau do­
nosi, c e s a r z w ciągu tego posłuchania* u- 
macniając przedwczorajsza oświadczenie

prezydenta ministrów Dra S e i d l e r a ,  po­
wtórzył, że k u r s  p o l i t y k i  zagranicznej 
i wewnętrznej n i e  u l e g n i e  wskutek o-
statnich wydarzeń politycznych żadnej zmia­
nie.

HR. CZERNIN U CESARZA.

tfferafifcf o aneksy? lossarabii.
Kijów. B. k. Ukraińska ag. teL Po dysku- 

syi nad kwestyą an e k s y  f Besarabii przez 
Rumunię ukraińską rada centralna na posie­
dzeniu dnia 16 kwietnia oświadczyła: 1) U- 
kraińska republika ludowa nie uznaje u- 
cłrwały co do przyłączenia Besarabii do kró­
lestwa rumuńskiego, ponieważ nie odpowia­
da to zasadzie wolnego wyrażenia życzeń 
wszystkich narodów, zamieszkujących Bes- 
arabię. Republika ukraińska domaga się 
przeprowadzenia zasady swobodnego obja­
wu woli tych narodów i wyłączenia tych 
części z Besarabii, które wyraziłv swą wolę 
w tym kierunku, aby były połączone z re­
publiką ukraińską. 2) Centralna rada ukra­
ińska poleca radzie ministrów, by zwróciła 
się do Rumunii i państw ezwórprzymierza 
z notą protestu przeciw podobnemu syste­
mowi uciemiężania i aktowi gwałtu wobec 
narodów Besarabii. Uważając nroklamacyę. 
z dnia 9 kwietnia, jako n i e d e c y d u j *i- 
c ą poleca rada ukraińska swej radzie mini­
strów, by wydała wszelkie zarządzenia w 
jej ńiocy będące, aby w najbliższej przyszło­
ści los Besarabii został rozstrzygnięty na 
podstawie porozumienia z republiką ukra­
ińską i wedle objawu woli całej ludności 
besarabskiej.

PREZYDENT RADY BESSARABSKIEJ.
Bukareszt. B. kor. Rumuński deputowany 

Konstantyn S t e  r e, który od chwili rozpo­
częcia przygotowań do zjednoczenia Bessa- 
nabii bawił w Kiszyniewie, został przez rar 
dę wybrany jednogłośnie p r e z y d e n t  e m  
Stere w telegramie, którym zawiadomił o 
tym wyborze prezydenta ministrów, wyraża 
zapatrywanie, że wybór ten potwierdza po­
nownie wolę Bessa-rabii .połączenia się z Ru­
munią.

ZNIESIENIE GRANICY.
Bukareszt. B. kor. Granica cłowa koło 

U n g h e n i została amesiona.

Wiedeń. B. kor. C e s a r z  przyjął dziś by­
łego ministra spraw zagranicznych kr. 
C z e r n i n a  na posłuchaniu. Hr. Czernin 
w najbliższych dniach udaje się celem wypo­
czynku do Abazyi. Audyencya dla ustępu­
jącego z urzędu ministra miała przebieg nad­
zwyczaj wyróżniający. Cesarz osobiście wrę­
czył mu brylanty do wielkiego krzyża or­
deru Szczepana, podziękował mu w najgorę­
tszych słowach za jego skuteczną, pełną po­
święcenia i duchem męża stanu owianą dzia­
łalność i kilkakrotnie wyraził życzenie, by 
hr. Czernin w Abazyi jak  najrychlej docze­
kał się poprawy zdrowia, by jego drogocen­
ne siły także w przyszłości były zapewnio­
ne dla usług dynasty! i monarchii.
PREZYDENT DELEGACYI U BAR. BU­

RIANA.
Wiedeń* B. k.A Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych bar. B u r i a n a  jawił 
się dziś u niego prezydent delegacyi H a u ­
s e r .  Konferencja dotyczyła polityki za­
granicznej.
KONFERENCYA STRONNICTW NIEMIE­

CKICH.
Wiedeń. (Telefonem). Wydział Zwią.zku 

niemieckich stronnictw narodowych i  zje­
dnoczenia chrześcijańsko-społecznego odbył 
wspólną konferencyę, w której wzięło udział 
kilku członków Izby panów. Nia konferencyi 
rozważano sprawę reformy konstytucyi.

DYMISYA DRA TRNKŁ
Wiedeń. B. k. Urzędowo. Pozostający o- 

becnie w służbie ministerstwa wojny z ty­
tułem i charakterem generała inżyniera po­
spolitego ruszenia, były minister dr. O t t o -  
k a r  bar. T r a k a ,  który przed niedawnym 
czasem zamianowany został technicznym 
inspektorem przedsiębiorstw prywatnych, 
czynnych w myśl ustawy o świadczeniach 
wojennych, w  połowie b. m., jako członek 
Izby panów p r o s i ł  o z w o l n i e n i e  go 
z czynnej służby wojskowej. Prośbie tej ze 
względu na wyłuszczono w niej powody u- 
czyniono obecnie zadość.

Aprowizacja miast w Salicyl.
Wiedeń. (Telefonem). Dziń odbyła się u 

prezydenta ministrów Dra Seidlera konfe­
rencja posłów polskich z miast w sprawie 
aprowizacji.

W konferencyi wzięli udział pm yd. Dr 
S e i d l e r ,  min. T w a r d o w s k i  z  radcą 
min. N e u m a n e m ,  hr. L a m e s a n  w za- 
stępatwie hr. H u y n a ,  który powTÓcdl do 
Galicyi, dyr. urzędu żywnościowego Raczyń­
ski, pułk. WiUerchtor i przedatawieid- A, O* 
"  IDAlSL ^ posłów polskich próc® wicepr.

piiiskiego byli obecni posłowie: Aibrahar 
paowica, Daszyński, Diaanajłd, German, Groa, 
Klemensiewicz, Kolischer, Liebermmn, Ma­
rek, Rauch, Steinhaus, Stesłowicz i TetiL — 
Z ramienia miasta Krakowa, prez. F  e d e r o ­
w ie  z i wicepr. Sarę. Lwów reprezentował 
poseł S t e s ł o w i c z .

Frezyd. F e d o r o w i c z  i pos. S t e s ł o ^  
w i c z im. Krakowa i Lwowa, a p. T e r t i I, 
D i a m a n d ,  R a u c h ,  L i e b e r m a n  imie­
niem innych miast domagali się dostarcza­
nia środków żywności i odpowiedniej s w o ­
b o d y  w zakupywaniu.

Nadzwyczaj obywatelskie stanowisko za­
jął w czasie dyskusji h.r. Ł a m e z a  n, któ­
ry w imieniu naraiestoiika br. H u y n a  po­
twierdził wywody mówców i przyłączył się 
do wniosków. Przy tern zażądał podwyższe­
nia kwoty przyznanej na bony dla ludności. 
Galicja zachodnia otrzymywała na ten cel 
przed odzyskaniem całego kraju 22 miliony 
koron, potem przyznano Galicyi wschodniej 
jeszcze 15*milionów. Hr. Lamezan domagał 
się, aby łączną tę sumę 37 milionów podwyż­
szyć do 60 m i l i o n ó w .

W dysknsyi żądano z n i e s i e n i a  ściślej­
szego obszaru 'wojennego w Galicyi i wpro­
wadzenia z  powrotem c y w i l n e j  g o s p o ­
d a  r k i.

Po tej konferencyi, która trwaJa 2 i  pół 
godziny odbyła się następnie da *uga  k o n ­
f e r e n c j a  w ściśle jazem gronie ministe- 
ryiaLnem. Brali w niej udział przedstawicie­
le: ministerstw, ministerstwa wojny i A. O. 
K., centr. urzędu komunikacji i prez. jirzędu 
żywnościowego P a u l i .  Zastanawiano się 
nad pozyskaniem kontyngentu żywnościowe­
go z poza granic Galicyi.

O POKOJU.
Wiedeń. (Telefonem). Na plena mcm posie­

dzeniu Rady żywnościowej poseł Diamand 
podkreślając powagę sytuacji, przeszedł od 
kwestyi gospodarczych do spraw politycz­
nych i podkreślił k o n i  e c z n o ś  ć z a  w a r ­
c i  a. p o k o j u  na zasadach porozumienia*

POGŁOSKA O USTĄPIENIU DRA 
KUEHLMANNA.

Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 
że w kolach parlamentarnych mówią tam o 
możliwem u s t ą p i e n i u  sekretarza stanu 
Dra K u e h l m a n n a .  Pismo „Germania** 
oświadcza, że pogłoska ta  jest nieprawdzi­
wa, mianowicie chodzi tylko o ż y c z e n i a  
pewnych kół.

CHOROBA DRA KUEHLMANNA. ^
Berlin. B. kor. Sekretarz państwa d i  

K u e h 1 m a n n, jak Biuro Wolffa donosi* w, 
powrocie z głównej kwatery zachorował n* 
zapalenie gardła, wskutek caego wyznaczona 
na jutro konferencja % przywódcami frakcji 
została odroczoną.

Posiedzenie sejmu wegierskiegi.
Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu dońO» 

szą, że Sejm zbierze się w e wtorek dcia 23 
b. m. na posiedzenie. Prezyd. W e c k e r l e  
przedstawi na niem powody podania się do 
dymisji i przedstawi prowizoryum budżety  
we.

„Az Est‘ł ogłasza wywiad z  lir. K a r o -  
1 y  i m o sytuacji. Hr. Rarolyi oświadczył, 
że rząd ustąpił wobec dość radykalnej p a ­
tyki. Sejm należy rozwiązać. Mianowanie 
bar. B u r i a n a  uważa hr. Karołya oa nie­
miłą niespodziankę, chodzi tu wyłącznie o 
wpljnr hr. T i s z y.
STRAJK DEMONSTRACYJNY W BUDX« 

PESZCIE.
Budapeszt. B. k. Zorganizowani robotnicy 

urządzili dziś s t r a j k  d e m o n s t r a ­
cyjny od godz. */* na 12 do 12-tej. We 
wszystkich zakładach i fabrykach wstrzy­
mano pracę. Także kolej elektryczna 
wstrzymała ruch na kwandrans. Mężowie 
zaufania robotników wręczyli w tym czasie 
zarządom przedsiębiorstw, względnie ko­
mendantom, pozostających pod zarządem 
wojskowym zakładów memoryał, domaga* 
jąoy się urzeczywistnienia ogólnego p r a* 
w a  w y b o r c z e g o ,  jakotei powołania 
rządu, któryby bezpośrednio urzeczywistnił 
przedłożenie o r e f o r m i e  w y b o r c z e j .  
Po tym krótkim strejku wszędzie pracę pod­
jęto.*
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Wiadomości telegraficzne.
Konferencja w sprawi® legionistów. 

Wiedeń. (Telefonem). Posłowie German, 
Rauch i Stapińsłd zjawią się u szefa sztabu 
generalnego gen. A r z a  w sprawie legioni­
stów,

Zaślubiny aa dworze,
Wiedeń. B. kor. Dnia 24 b. m. odbędzie 

się na zamku Wałi&ee w ściąłem gronie fa* 
miłijnem zaślubimy arcyksiężniezki J  a  d w i-« 
g i, córki surcyks. F r a n c i s z k a  S a l w a ­
t o r a  % kapitanem hr. B e r n a r d e i a  
S t o l i  w e r k i e m .  Cesarza będzie zastę­
pował arcyksiążę L e o p o l d  S a l w a t o r ,  
cesarzową arcyfcsięina B l a n k a .

Narady w Watykanie.
Medyolan, B. kor. „Sseoło“ donosi: W 

ostatnich dniach przybyło do Rzymu kilku 
kardynałów i biskupów z  rozmaitych okolia 
Włoch* afcy jak się zdaje, m iąć  udział w w a­
żnej konferencyi zwołanej przez P a p i e ż a ,

Do premiera.
Wiedeń. (Telefonem). Bawi tu  Br Ti l -

L e s, prezydent żydowskiej gminy wyznanio­
wej a Krakowa. Odbył on konferencyę %
posłami Grossem i Rauc-heiu

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU­
SKIEGO: Tadeuszowie Telatyccy z Tamowa; 
Henryk Wójcicki z Tropiszowa; Dr Franciszek 
Tobiczyk z Zakopanego, Hieronim Terecki % 
Przemyśla; Dr Teofilowie Szaókowscy z Wierz­
bna; Włodzimierz Chądzyński z Giębła; Lu­
dwika Iszkowska z Żyrardowa; Wincenty Ko­
złowski z Dąbrowy Górniczej; inż. Stanisław 
Mayer z Łańcuta; Jan Kiernicki ze Stryja; 
Stanisław Psarski z Nowego Targu; Włady­
sławowie Świtalscy z Przeworska.

N A D E S Ł A N E .

l i tL lK O T M f f lM M j tK f l l
dla handit I przemysłu we Lwowie, obecnie 
w Wiednia, I. Wipplingerstrasse 10, przenosi 
swoje biura z końcem bieżącego miesiąca z po­
wrotem do Lwowa. W tym celu zamyka swe 
biura wiedeńskie z dniem 24 kwietnia b. r„ a 
podejmuje urzędowanie w całej pełni w dniu 
29 kwietnia b. r. we Lwowie, przy ul. Trzeciego 
Maja 14.

Wszelkie korespondeneye i zlecenia należy 
skierowywać, począwszy od 24 kwietnia b. r„ 
pod adresem Filii do Lwowa, u l Trzeciego 
Maja 14.

N A R Y  m R U D N IC IC f
Dyrakior awoty im. Diatls w Krakom 

przeżywszy lat f 1, po długiej a ciężkiej choro­
bie, opatrzony św. Sakramentamf, zasnął w Panu 

dnia 19-go kwietnia lftis r. 
Wyprowadzenie żwłok z domu żałoby 1.3 przy 
ulicy Podzamcze Ha miejsce wiecznego spo­
czynku nastąpi w niedzielę dnia 21-go b. m. 
o godz. 4 popoł., na który to smutny obrzęd 
stroskana żona wraz z dziećmi zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, Znajo- 
mychi pobożną Publiczność. Gfaboieftstaro 
£&tobntt odbędzie się w  poniedziałek d.22 
b. m. o g. 8 rano w kościele OO. Franciszkanów.

Osobnych zawiadomień n ia  rozsyła się.

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
Stacye Męki Pańskiei, Feretrony. 3 KAZIMIERZ  ZAJĄCZKOWSKI

Blin! i I M  IBM afljtilii ta f tą  KM. Plic W  L B.



iBfe. 4) J3T.0S NARODU4* z dnia 20 Kwietnia 1918 roku.

C f d r i i
Nr.

Lcr--
*  TEATR ..MIEJSKI

IHH. JOL. StOMBKIEGI

W  s o b o tę  ‘20 kwietna b. r .

L A  i O
komedya w 3 akiach Tadeusza Riltnera.

Początek o godzinie

Repertuar tetfru im. J.3ł©wack!ecj0.
N i e d z i e l a  popoł.: „Pan Geldhab*, 

wiecz.: „Pan Jnwialski".
P o n i e d z i a ł e k :  „Marya Leszczyń­

ska*.
W t o r e k :  „Cyrulik sewilski*. 
Ś r o d a :  „Lato". -

T ^ t o Tu d o w y "
ULICA RAJSKA NUMER 12.

W scbitt 2) M is  h. i o 5«fc 3 psjolutoiu

H U U t  S G iśW f iR IE H K O P F
cztuka w 5 aktach Gahrysiś Zapolskiej.

W sobeię 20 kwietniu b. r. fi pz. / wietzorcm

RÓŻA STAMBUŁU
•peretka w 3 akt Erammera I GrllRwalda.

Repertuar teatru ludowego. 
N i e d z i e l a  pop.: „Królowa przed­

mieścia", wlecz.: „Na linii bojowej". 
P o n l e d i l a ł c k :  Teatr zamknięty. 
W t o r e k :  „Orfeusz w piekle",
Dr o da: „Orfeusz w piekle*.

1
TEATR ŚWIETLNY I

u c i e c h a !
UL LISTOPADA 18. 1

Od plętku 19 do ezwariku 25 kwietnia8

HISTORYA

dramat w 3 aktach.

KUZYNKA Z AMERYKI
komedya w 3 aktach.

K"*2 ZACHĘTA
RYNEK EŁ PAŁAC SPISKI.

. z r \Gunitrr ToEnsess
w 8-aktowem arcydziele „Nordlsk

WSPOMNIENIA 
PIERWSZEJ MIŁOŚCI

Ponadto inne obrazy.

PROMIEŃ Podwale 6.

Setizacyiny fa n t kaukaski w 5 aktach

prolongowany po „Uciesze".

Ponadto iniis obrazy.

i K I N O - W A N D A l
5 UL. SW. GERTRUDY NR. 5. •
4  OOOoooocssuosoopoaL j.;nn-r:

Od 15 do 21 kwietnia b. r.113mm w
•  dramat w 4 aktech.

1 ATLETKA NA WYDANIU
l  wesoła komedya w  3 aktach.

KINO LUBICZ
UL. LUBICZ L 18, obok dworca kotejow. 

Od 19 do 12 kwietnia b. r. 
POLSKIE NAPISY!

Wzgardzona miłość
dramat w 4 aktach.

Księżniczka dolarów
komedya w 3 akt. — Zdjęcie z natury. 
Ptczftek przedstawieni o godz. 5. popoł.

KINO OPIEKA
BUCA ZIELONA NUMKR 17.

Od 16 do 18 kwietnia b. r.

Kobieta z 1CC0 toaletami
aenzacyjny dramat w 5 częściach. 

Ponadto w esoła komedya i widoki 
z natury.

MOTEL SASKI, 
ul. św. Jana L. G.

Od soboty 20 do czwartku 25 kwietnia

Tajemnica schroniska w górach
dramat w 4 akt W głównej'roli wystąpi słynny 
detektyw Stuart Wefebs wraz z żoną Stellę Harf.

Ponadto wyborna komedya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3 ł/5).

Na lato (lipiec i 
sierpień)

poszukuję pomieszczenia
(słoneczne mieszkanie wraz z ca­
lem utrzymaniem) w pobliżu Krakowa 

(kąpiele i t. p. pożądane). 
Zgłoszenia pod „T. D. 1918“ do Admini- 

stracyi „Głosu Narodu". 980

KtBSZElE LKJTTjlCT!.
Ceiem oddania w przedsiębiorstwo budowy urzę­

dów na nowej linii akcyzowej po prawym brzegu 
Wisły a mianowicie: urzędu Nr. 13 w dzielnicy Pła- 
szów, Nr. 15 w dzielnicy Podgórze-Bonarka, Nr. 18 
w dzielnicy Zakrzówek, Nr. 19 w dzielnicy Dębniki, 
rozpisuje niniejszem Administracya akcyzy w Krako­
wie p u ś s lk s n ^  l i c y t a c j a  — Plany i warunki bu ­
dowy przeglądać oraz formularze ofertowe I wyja­
śnienia można otrzymywać, począwszy od dnia 22. 
kwietnia b. r. w Biurze technicznem przy Administra­
c ji akcyzy (ulica Kopernika Nr. 1 , 1. p., drzwi Nr. 18) 
w godzinach urzędowych od 11-tej do 1-szej w po­
łudnie.

Oferty mają opiewać na całość, to jest na wszyst­
kie roboty, aż ao zupełnego wykończenia budynku, 
do klucza. Oferty, zaopatrzone stemplem za 2 korony 
oraz kwitem depozytowym poświadczającym, iż ty­
tułem wadyura złożono w kasie Administracyi akcyzy 
(drzwi Nr. 10), co najmniej 56/0 ceny ofertowej, można 
składać w Biurze technlczncm. Ostatni termin złoże­
nia ofert upływa z dniem 8-go maia 1918 roku o go­
dzinie 12-tej w południe, poezrm odbędzie się publi­
czne otwarcie ofert w biurze Naczelnika Administra­
cyi akcyzy (drzwi Nr. 2).

Kraków, dnia 16. kwietnia 1618 r. 682

A d m i n i s t r a c j a  a k c y z y .  
W Myślenicach

potrzeba

u k w a l i f i k o w a n e g o

kominiarza.
Zgłoszenia z podaniem warunków 

pod adresem Magistratu. ®85

Szukam

pomieszkania
składającego się z 3 lub 4 pokoi

kuchni, łazienki, światłem  elektrycznem  
i m ożliwie kuchenką gazową. 989

Marty z podaniem raj wnąsić pad „skrytka wiewa 55“.

Jedynie polska nieszkodliwa farba 
do użytku domowego

PALATYN
farbuje materye wełniane, płótna, jedwab itd.

do nabycia u firm y 801

R E I M  I S K A
Kraków. Rynek gj. 1. 37.

Dla P. T. Kółek rolnicsych i Kapców znaczny rabat.

Dokładne i pewne przygotowanie do po­
wyższych egzaminów w  krótkim czasie.

Dla wojskowych urlopowanych
specyalne komplety przygotowawcze.

Dla zamiejscowych wypróbowany system nauki 
w drodze pisemne] korespondencji. 

Własne skrypta 1 podręczniki. Warunki przystępne. 
Zgłoszenia i informacye pod

„EgzainiDa ąapelniW  Kraków, Karmelicka 4S. III. p.
(od 2—4 po południu). 936

A O B O T U I I C O W
kwalifikowanych: ślusarzy maszynowych, 
kowali, giserów i stolarzy, tudzież robotni­
ków, względnie robotnic niekwalifikowa- 

nych poszukuje 912

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH
Zgłoszeoia ramuje: SMMT BOLRItlY Kraków, piet Srapaśski.

886
ŁUBIN NIEBIESKI,

S E R A D E L Ę
do uprawy na zielone nawozy, do­

starcza póki zapas staręzy

B m &  U O L
c. i  sal. lowariyslwa s s s p t f g g o  Lwowie.S S 8 8 S 8 £ £ £ £ £ &

*" " ^ a S a d e n T W y d a w n ic tw a  „ # ło su  Narodu** S d. s ogr. odpT

Jednorazowa próba przekona każdoyo o jakości.

z własnej 'winnicy w OlasLiszka cbok łokaju 
poleca firma 704

ii. Fritsch w jśrskowie,
Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 

żądanie próbki darmo I opłątnie.

Pe ip tU rriiiiiiiii
Julii Benorrl Dobrowolskiej w Rabce

(willa Maciejówka) 
przyjmuje dzieci od najmłodszego wieku nie- 
tylko na sezon letni, ale także na stały pobyt 
w Rabce. W sezonie I-szym 20% opustu. 784

Potrzebny EK0R0M
k a w a l e r  s t a r s z y ,  z praktyką, ener­
giczny, na obszar 400 morgów i 
dl)8k  kawaler, obeznany z ogrodnictwem  
i pszczelnictwem. Inlormacya: Kraków, 

Krem ero wska 12, II. p., Woli en. 865

przy badaniu prze^ c. k. Urząd dla bada­
nia środków spożywczych został uznany 
iako nieszkodliwy dla zdrowia i znacznie 
lepszy od innych surogatów, wystarczy 
dać aw ie łyżeczki do szklanki gotowanej 
wody, zastąpi w  z u p e ł n o ś c i  najlepszą 

herbatę z rumem.
Cena za 1 litr z rumem K 3*80, 

bez rumu K 2*80. 827
Flaszki proszę przynieść z sobą.

Na prowincyę wysyłam  najmniej 150 litrów  
z powodu braku mniejszych beczek. Przy za­
m ówieniu proszę posłać zadatek lub beczkę.

H a s ! m i e r z  L u d ta r iiA s k S
Fabryka cukierków  i herbatonu 

Krakóty, Bracka 5 sklep — filia Karmelicka 18.

Zarząd dóbr Czudec p o s z u k u j e

gorzeinlka
który podejmie się prowadzenia tartaku z gorzelnią 
złączonego. — Wymagana znajomość rachunkowości 

I kilkuletnia praktyka. Religia .chrześcijańska. 
Odpisy świadectw wnosić pod adresem: Zarsqc9  
d ó b r  C zudec* — Nieuwzgiędniono zostaną bez 

odpowiedzi. 957

Z początkiem maja b. r. opuści pras? pierwszy 
numer

ILUSTROWANEGO MIESIĘCZNIKA 973

„Przegląd Fotograficzny”
pisma poświęconego celom fotografii 
amatorskiej, naukowej i zawodowej.

P ren u m era ta  roczna 8 K (8 m arek). 
Inseraty w stosunku 70 K za całą stronę.

Bedaktya i Miaiaiffiatya: Kraków, sl. Tapoiewa 6.
P. T. Miłośników prosimy o nadsyłanie adresów oraz 
prac fotograficznych w celach reprodakcyi, życzeń 

I apostrzeżeń z dziedziny sztuki fotograficznej.

„Gospodarz Polski”
T Y G O D N I K

paświmr peM ieiiin! o M w ia  gospodarstw wiejsKiio.
„Gospodarz Polski", wolny od wszelkiej polityki i po­
stronnych osób, ma na celu podniesienie ekonomiczne 
włościaństwa, intenzywne gospodarstwo rolnicze i od­
budowę wsi. Osobny dział będzie poświęcony hygie- 
nie ludowej. Również Redakcya będzie udzielać ró­
żnych porad odnoszących się do życia codziennego 

wiejskiego.
Każdego 1 i 15 miesiąca będzie wychodzić dodatek pt.

„Gospodyni Polska",
poświęcony gospodarstwu wiejskiemu.

Prenumerata miesięczna bez dsćaikii kor. t, z dodatkiem kor. T50.
Administracya przyjmuje anonsy firm krajowych, ma­
jących wspóiności z gospodarstwem włościańskiem.

Adres Redakcyi i Administracyi: 671
Prsemyśl, 2. 2 1

U rzq d n ik  ses
o ile możności z przygotowaniem prawniczem, 
władający językiem niemieckim, w olny od woj­
ska oraz n tsn ip u la n fk a  pisząca biegle na ma­
szynie, władająca językiem niemieckim, znajdą 

zaraź zajęcie. Zgłoszenia:
Bisro porady prawnej l  B. K. Mów, Piat Barynki l. 2.

Z głoszenia osob iste  od  12— 1 w południe.

znajdą

ituiuuii luJOliU • 985 

Wiadomość ul. św. 
Tomasza 35, II. p.

ziMuje miejsca
osoba inteligentna, w  śre­
dnim wieku do zarządu do­
mu, pensjonatu iub do wdo­
wca. Wiadomość: Kraków”, 
Nowa Wieś, ul. Kazimierza 

Wielkiego 105. 987

fóssplę 5 0 —1 0 0  in o ? -  
n ie u ż y t k ó w  s l o -

ra l. Zgłoszenia z opisem  
I ceną do Krakowskiego 
Biura Ogłoszeń Kraków, 
Dunajewskiego o. 988

ilS lSW i
rasowego n a r# !! karpie sslitjjskrego. 
Do odebrania w Swięca- 
nach pod Bieczem, stacya 
kol. Biecz. Waga jednej 
kopy około 2 kg. Cena za 
1 kg. 14 kor. loco grobla 
stawu. Zgłoszenia: Krajo­
we Towarzystwo rybackie 
Kraków, Dunajewskiego, 
Hotel Krakowski. 990

Kesfowita Francuzka
e doskonałemi świadectwa­
mi, szuka miejsca na waka- 
cye lub na stałe. Włada 
doskonale językiem nie­
mieckim I angielskim — 
udziela początków muzyki. 
Zgłoszenia eo Admimstr. 
„Głosu Narodu* pod Ma­

ria Regina. 984

Kupujemy
używane kasy registru- 
jące na do­
godnych warunkach za g o ­
tówkę. Nationai Registrier 
Kassen G. in. b. H. Wie­

deń Vl i , Siebenstern- 
gasse 31. 983

w Krakowie, Sławko wska 
I, 8, dostarcza wszelkich, 
gdziekolwiek wydanych 

książek, map, nut, czaso­
pism i żurnali z możliwą 

szybkością. 979

Chcę kupić
platformę krytą  
do przewożenia 

towarów.
Zgłoszenia w Administra­
cyi „Głosu Narodu44 dla 

„Społem". 981

Sklep z.maylą
tanio do sprzeda­

nia zaraz. 959 

Kraków, ul. A. Gra­
bowskiego 10.

pi§ pawia]
Skłrdnlęa noc? i ow a, M a- j 
ni ow y p. H arklow a. 972 j

Browar Iriewill
p o sz u k u je  962

* •
I M

od 1-go maja. 
Wiadomość L. 17.

Kupię używaną, dobrą

y
do iwany.

Zgłoszenia do Administra­
cyi „Głosu Narodu* dla 

M, M. 975

Uczennica wyższego 
kursu muzyki

pragnie spędzić lato na wsi 
w obywatelskim domu. Za 
utrzymanie może w zamian 
udzielać lekcyi gry na for­
tepianie. — Zgłoszenia do 
Administr. „Głosu Narcdu* 

dla O. O. 968

Subiakt cukierniczy
uzdolniony w pieczywie, 
cukrach, zamówieniach, 

znajdzie zaraz na czas dłuż­
szy z a j ę c i e  w cukierni 
Józefa Lewickiego w Rze­
szowie. Prży zgłoszeniach 
proszę o odpisy świa­

dectw. 961

Kupię majątek 
ziemski

bez budynków i inwenta­
rza, zniszczony, byle tani. 
Obszar pożądany od 300 
do 500 morgów. Zgłosze­
nia pod „S. R. R. J.*1 do 
Adtn. „Głosu Narodu*. 056

Okofo 15.000 tn3 
drzewostanu

buk, świerk I jodła do 
sprzedania. — Wiadomość 
w Krakowskiem Biurze 
Ogłoszeń Kraków, Duaa-'

jewskiego 9. 954

W trWds Krata
kamienica do sprzedania 
7. wkładem gotówką około 
700.000 koron. Zgłoszenia 
pod „Śródmieście* do Ad- 
mfnistracyi „Głosu Na­

rodu". 953

Posady praktykanta 
gospodarczego

poszukuje w Galicy i za­
chodniej lub w Król. Fol. 
Mlłociniak, wolny od woj­
ska. Zgłoszenia: Prof. Te- 
leśnicki w  krajowej SzkoJe 
rolniczej w Miłocmie p . 

Rzeszów. 982

866
K O R K I

$ 0 .

A. \v , 4 J-ralat ef Bieienin 54 TC;
śeićł św. B arbary ze sldadek 308 K; 1L ki. lietl 
im. ka.pliń»Kiej .'20 1C; Dr Stanisław .ila lu f iń j 
radca Sądu pow., Myślenice 2C0 TC;- J . M. 10-1 
Jan  Pszczoła 7 K; Je rzy  Gajdaczek 7, Popi 
204 K; C. k. Sąd powiatowy, Drohobycz 19 f  
Józef Dworski, sakr. Nam. K reiskoinm ando, t  
browa 50 K; Polskie gim nazyiuu realne, L ii 
ozów 72.24 K; K rajow a szkolą rolnicza, Czel 
chów 132 K; W ładysław a Kozłow-gka, na ul 
K rosno 14 K ; Stow. „W zajem na Pomoc", Mal( 
z puszki 18 K; A pteka K ęty, E ustachy Sokal 
100 K: Paw eł R., Leżajsk 20 K ; C. k . Sąd poił 
to  wy, Pruchnik  20 K; C. k . Starostw o, T ul 
600 K; DzieCi szkolne, Olchowa 40 K: Zwie 
ehność gm iny w Ciscu zc składek 186 K ; j  
Maryan, Śokalski, W iedeń 60 K; R edakcya „I. 
ryera  Ilustrow anego" ze składek 33.Q00 K; Z 1<| 
ry i fantowej, urządzonej przez Ewę Schmidtowi 
z K rzyw aezki 40 K; Marceli Heggenberger,.- T w i 
dza 100 K ; Spółka producentów  bydła, Zakliesf 
180 K; Dr Zygm unt Jaw orsk i 100 K; C. k. S 
rostr/o , Lim anowa 810.78 K; Kółko rolnicze, Wd 
kowa 200 K; X. Stefan W awro, Stupniea pold 
100 K; Seminaryum naucz. T. S. L.. Biała, . 
uczniów 66.85 K; Maryan Iiosp.kowski, L eżał 
60 K; C. k . Sąd pou/iatowy, Żmigród, grLywJ 
19.97 K; Powiatowy K om itet Biskupi, T arnobr 
789.20 K; Dr Rudolf Friihling, adw okat, Krak 
80 K; Titzowie, W iedeń 15 K; Dzieci szkoli 
Brzezinka 45.90 K; Adam Żmudziński, radca Sąl 
kraj., Rymanów 20 K; M. Pazdanow ska, Nnil 
Sącz, od Izraelitek, kl. I A  wydz. 13 K; PhtJ 
Tyszkow ski Huwniki 100 K; X. T ytus Gnuia 
Bronowice W ielkie 8 K; C. k. Starostw o, Oświ 
cim 86.67 K; Domaszewiczowie, Lwtów 5 K; 4  
deusz Strzelecki, Nowoszyce 7 K; C. k. D yrekcj 
Akadem ii Handlowej w Krakowie 45.40 E; 2! 
rząd  naczelny związku polskiego nauczycielski 
lud. w Galicyi, Kraków 50 K; A. Frączkiewid 
Dyr. Gimn., Stryj 110.10 K; X. Edward Szcza 
twwski, Mogilnica 200 K; Dr Edw ard Tarczyńsl] 
Ctorlice 245 K ; C. k. Urząd podatkow y, Tyczd 
431.80 K; Młodzież gim nazyalna wt Mielcu 35.81 S 
W olny. Tarnów  4 K; Urząd parafialny obrządłl 
rzym.-kat., Niżborg Nowy 200 K; Zarząd szkol 
6-1:1. męskiej, Zakopane 36.76 K; Dyrekcya c. F 
sem inaryum  naucz. męsk. we Lwowie, ul. Nabił 
laka  79.42 K: Urząd parafialny, Sucha 100 K; C. i 
Starostw o, Ł ańcut 16 K; Olga Łańcucka, D robi 
bycz 10 K; Wydział R ady powiatowej, Erzozó" 
100 K; Zarząd 4-kl. szkoły mes., R aw aruska 40 ‘ 
O. k.^ Urząd podatkow y w Boclmi, zebrane 
puszki 181 K; P io tr Rudnicki, przowodnicząl 
Spółki oszczęd., Grochówce 41 K; KonwLktotf 
OO. Pijarów. K raków  5.52 K :  Helena Zaikowyk 
Stróże 10 K; C. k. Zarząd lasów i dóbr pa 
stwowych, Sołotwiena Mizunska 20 K; X. K ail 
W ierzbicki, Brzyski 20 K; X. W ładysław  P o trz l 
bnicki, A ntoniów ka 10 K; C. k. Starostw o, B rzI 
zów 152 K: Mikołaj hr. Roy w Przyboroyj
1000 K; Zarząd dóbr Mikołaja lir. R eya w  P rz l 
borowie 1050 K; C. k. Urząd podatkow y, Myśli 
pice 140 K; Franciszek Panda, naucz., 'Przem ył 
B K .

(Ciąg dalszy nastapil.

 ^

Bez kosztów
może każdy Wła­
ściciel lub Zarządca 
domu zgłosić do 
wynajmu mieszka­

lna i lokale do 
KRAK0WSKIE89 ,

BIURA OGŁOSZEŃ
Kraków, Dunajewskiego 9.

926 i

Do sprzedania

i
używane w  dobrym sta­
nie kupuje po najwyższych 
cenach fabryka „Iskra* 

Kraków, Łobzowska L. 6.

z laskiem blisko morgo­
wym, za cenę 50.000 kor.
Wiadrmość w Krakow­
skiem Biurze Ogłoszeń, 
Kraków, ulica Dunajew­

skiego 9. 927

Sprzedam
dwie śwink]
tylko na chów, czysta 
rasy Yorkszyny, pięcia 
miesięczne, także bryczM 
na resorach. Wiadomoś 
Kraków, Czarna Wieś, Ka 

wióry 7. 95fl

Kupię pianini
lu b  fortepian, ssi 

Lewicki — Zielonki.!

Sfarastzkal
córka oficera wojsk poił 
skich z roku 1881, n iel 
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki! 
uprasza o łaskawe wsparł 
cie, Datki przyjmuje Adm ii 
nistracya „Głosu Naroju*^

O d U a s d F  % K r a k o w a .
1 Czas 
: odjazdu

Numer 
i pociągu

Gatunek
"pociągu Kierunek Czas | Numer 

odjazdu: pociągu 
i 1

1 Gatunek 
pociągu Kierunek J

1 1222 9 pospieszny do L^owa 125 48 osobow y do Zakopanego |  
i do Nowego Sącza i

1212 62 mięszsny do Wiednia ~ 4 5 ~ 20 f* do V7iednia , i
312 22 esobowy do Przerowa |50 4ó5 mięszany do Wieliczki |
412 tern* . »* do Wiednia 230 261 99 do Rzeszowa |
450 65 mięszany do Lwęwa 600 32 osobowy do Oświęcimia

615 7 pospieszny do Lw’owa 600 263 mięszany do Tarnowa
i do Nowego Sącza 1

| l « 10 do Wiednia 630 6287 ft do Kocmyrzowa i
| 712 66 mięszany do Brzecławia 7®2 15 osobowy do Lwowa |

715 41 osobowy do Oświęcimia przez 
Skawinę

754 28 ** do Wisdnia |

815 6279 mięszany do Kocmyrzowa 8 2 T 457 mięszany do Wieliczki

825 127 osobowy do Tarnowa 
i do Wieliczki 065 48m osobowy do Wiednia

9*5 27 i» do Lwowa 1025 45 a
do Zakopanego 
i do Nowego Sącza

I 1000 16 n do Wiednia 1 0 f£ 8 pospl«»zny do Wiednia
1 K)S0 69* mięszany do Lwowa 1105 2 1 osobowy do Lwowa

P r z y j a s d y  d o  K r a k o w a -

! 252 1 22 osobowy "ze Lwowa ■ %&» H| 4o6 mięszany z Wieliczki
| S22* 70 mieszany 7#  Lwowa ]02 | 20 osobowy z Rzeszowa

j 425* ' 4 5 m osobowy z Wiednia 430 42" ir z Zakopanego 
i z  Nowego Sącza

I 7 pospieszny "Ź^WiedTiia 6to 167 mięszany z Bogumina
10 ze' Lwowa 655 458 »> z Wieliczki

r j i f T 6212 osobow y z Kocmyrzowa W 15 osobowy z Wiednia
730 s l If z Oświęcimia 729 ___28_ ze Lwowa

i 780 120 t>
z Tarnowa 
i z Wieliczki 830 j 63 mięszany z Wiednia

| 8*8 44 IP
z Zakopanego 
i z Nowego Sącza

850 6286 » z Kocmyrzowa

[ 8 io 27 i  Wiednia 910 202^ z Tarnowa
9 2 T 16 >1 ze Lwowa 938 66 »» ze Lwowa
948 19 99 z  Wiednia 102: l 8 pospieszny ze Lwowa _____

1010 47m* 9t z Wiednia 102|_ : V- osobowy z Frzerowa

11« 1 35 tf z Trzebini 1130 46.. •  »
z Zakopanego 
i z Nowego Sącza

*• Tylko d!a osóh w»)jHkowych. 1112

Sw ęd zen ie , 
lltz a Je , ś w ie n b
usuwa najprędzej D ra  F8escfiiva  oryginalna 
prawnie zastrzeżona „Skaboform owa maść 
brunatna". Nie brudzi, zupełnie bezwonna.
Słoik prubny K 2*30, duży słoik K 4, poreya 

familijna K i l .
Baczność na markę „Skabaform".

Składy główne: Lwów: apteka S z y m o n a  Hay,
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „p°g Białym 
Orłem*, Rynek główny ^  1
c k aoteka obwodowa M. Schwarza, iaro< 
sław: apteka „pod Czarnym Orłem “ Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa I. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno­
ścią" G. F. Tobiaszka; Kołomyja: 'apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy Sącz:
apteka Marcina* Gorzeckiego; Hzeszów: c. k. g <

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 786 S  1 Podkreślenie minut oznacza czas ąocny od godziny 622 P° południu do godziny 5»2 przed pout mem.

"odpowiedSiMayli Daczelńy- R o m T n ^ l T y c T y ń T k l  0 H k a rilia  MOło?u 1 Narodu" w K rffoyrfe ood zarzadum Romana Perka.

pospieszny


